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W regionie radomskim
groźba nowego konfliktu

„SOLIDARNOŚĆ": strona rządowa usiłuje storpedować spokój społeczny
KOMISJA RZĄDOWA: stanowisko MKR nie zapewnia racjonalnych

podstaw do wznowienia negocjacji

WARSZAWA (PAP). W regionie radomskim trwa na
pięcie społeczne. Oto ostatnie oświadczenie określające
stanowiska obu stron wobec tego konfliktu.

UCHWAŁA

Zarządu MKR NSZZ

„Solidarność**

Region Ziemia Radomska

z20bm.

Zgodnie, z wcześniejszymi o-

świadczeniami stron w spra

wie wznowienia rozmów mię
dzy NSZZ ,,Solidarność” Re
gionu Ziemia Radomska, a Ko
misją Rządową w dniu 20.08.
br. o godzinie 14.00 w sali bu
dynku RKS „Radomiak” przy
ulicy Struga nr 63 w Radomiu
stawili się: grupa negocjacyj
na, zarząd MKR oraz grupy
problemowe. Zebrani w po
wyższym składzie stwierdzili,

że do godziny 17.00 ze strony
rządowej nikt nie przybył.

Zważywszy, że głównym
przedmiotem przerwanych
przez stronę rządową rozmów
w maju br. były postulaty
NSZZ „Solidarność” Region
Ziemia Radomska dotyczące
rehabilitacji robotników do
tkliwie skrzywdzonych w

czerwcowym radomskim pro
teście 1976 roku i postulaty u"
karania osób bezpośrednio i

pośrednio odpowiedzialnych za

tragiczny przebieg wydarzeń,
należy uznać, że obecne wła
dze obawiają się ujawnienia

praw’dy o tamtych wydarze
niach. Objęte problematyką
rozmów sprawy i postulaty
Ziemi Radomskiej mają cha
rakter ogólnopolski. Zrealizo
wanie tych postulatów byłoby
rzeczywistym dowodem odno
wy i dowodem wprowadzania
yutentycznej praworządności
'RL.

Przedstawiając powyższe, o-

czekujemy, że Prezydium
KKP weźmie udział w wal

nym zebraniu delegatów
NSZZ „Solidarność” Region
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Obrady
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). W
Warszawie pod przewodnic
twem premiera gen. armii

Wojciecha Jaruzelskiego o-

bradowała Rada Ministrów.
W posiedzeniu uczestniczył
przewodniczący sejmowej
komisji planu gospodarczego
budżetu i finansów — pos.
Zbigniew Gertych. Na po-
rza.dku dziennym problemy
sytuacji społecznej i gospo
darczej kraju. Omawiano
środki zmierzające do pow
strzymania zjawisk kryzyso
wych, zminimalizowania ich
skutków, a przede wszyst
kim ochrony warunków ży
cia ludności. Rząd podejmuje
także postanowienia prowa
dzące do polepszenia zaopa
trzenia ludności w niezbędne
artykuły, usprawnienia ich

dystrybucji, a także poprawę
ładu i porządku publicznego.

Konferencja w sprawie zadłużenia Polski
w bankach Zachodu

z udziałem obserwatora Międzynarodowego Funduszu Walutowego

Znowu

w sprawie bydgoskiej
WARSZAWA (PAP). Jak

informuje wydział prasowy
kancelarii Sejmu — w gma
chu Sejmu spotkali się przed
stawiciele zarządu NSZZ

„Solidarność” regionu byd
goskiego z pos. Janem Szcze
pańskim, przewodniczącym
Sejmowej Komisji Nadzwy
czajnej ds. Kontroli Realiza
cji Porozumień z Gdańska,
Szczecina i Jastrzębia.

Przedstawiciele zarządu
NSZZ „Solidarność” regionu
bydgoskiego wyrazili swoje
niezadowolenie z powodu
niezrealizowania pkt. 1 Po
rozumienia Warszawskiego,
przedstawiając równocześnie
stanowisko w sprawie zobo
wiązania podjętego przez
sejmową komisję nadzwy
czajną w dniu 8 czerwca

1581 r. do znalezienia rozwią
zania i przedstawienia pro
jektu załatwienia sprawy
bydgoskiej.

Poseł J. Szczepański po
twierdził, że Sejmowa Komi
sja Nadzwyczajna ds. Kon
troli Realizacji Porozumień z

Gdańska, Szczecina i Jastrzę
bia podejmie starania we

właściwych organach rządu
i Sejmu o pilne rozpatrze
nie omawianych spraw.

Glosy do rozmowy o naprawia
Rzeczypospolitej

Chłopi nie oczekują deklaracji
o zielonym świetle

pragną poparcia wspartego konkretami
Autorem dzisiejszych uwag

—tym razem dotyczących
rolnictwa — jest ALEKSAN
DER POSTOLSKI, zajmujący
się sprawami zaopatrzenia w

Rejonowej Spółdzielni Kółek
Rolniczych w Krakowie, czło
nek „Solidarności”, działacz
Związku Młodzieży Wiejskiej.

1. Podobno pali się zielone
światło dla rolnictwa. Tak
przynajmniej głoszą mównice

i tytuły w gazetach. Praktyka
przeczy temu optymizmowi.
Może się i pali, ale przejścia
jakoś nie widać. Oto na przy
kład tragicznie przedstawia
się sprawa zaopatrzenia rolni
ctwa w części zamienne. Że
nie wspomnę o maszynach i
narzędziach. Brakuje dosłow
nie wszystkiego: filtrów ole
jowych do ciągników, przery
waczy, ogumienia, akumulato

rów, żarówek, końcówek
wtrysków, łatek do wulkani
zacji dętek, sznurka wiskozo
wego do pras wysokiego
zgniotu, silników napędowych
do młockarń, najzwyklejszych
pasów transmisyjnych, płu
gów dwuskibowych do ciągni
ków lekkich... no, mógłbym
całą potężną litanię tu odmó
wić. jeślibym na pomoc nieb;
(DOKOŃCZENIE NA STR s

GENEWA (PAP). — Zwoła
na na 9 września br. do Pa
ryża konferencja w sprawie
zasad prolongaty spłat zadłu
żenia Polski w bankach zacho
dnich, która tym razem będzie
obradować z udziałem obser
watora
funduszu
jest żywo dyskutowanym te
matem w szwajcarskich 1 mię
dzynarodowych kołach finan
sowych Zurychu.

Koła te stwierdzają — rów
nież w enuncjacjach oficjal
nych — że niezależnie od fa
ktu udziału obserwatora
MFW, podstawowe warunki
prolongaty spłait polskich nie
uległy żadnym zmianom.

W kołach poinformowanych cy w Polsce. Przedmiotem dal-
— pisze „Neue Zuercher Zei- szych rozmów będzie też spra-
tung” wyraża się przekonanie, wa przekazywania przez Pol-
że konferencja paryska nie
przyniesie żadnych spektaku
larnych wyników. Państwa za
chodnie same bowiem przeży-

międzynarodowego wają obecnie bardzo poważne
walutowego (MFW), trudności budżetowe, a ponad

to sytuacja w gospodarce pol
skiej wciąż jeszcze nie daje
rękojmi względnie szybkiego
wyjścia z kryzysu.

Międzynarodowe kola finan
sowe podkreślają, ie o przy
chylnym stosunku banków za
chodnich do przełożenia pła
tności polśkich zadecydować
może przede wszystkim odpo
wiedni wzrost wydajności pra

skę informacji, dotyczących
stanu gospodarki i bilansu
płatniczego waz środków, ja
kie są podejmowane na rzecz

stabilizacji gospodarczej i od
budowy równowagi bilansu
płatniczego.

W negocjacjach dotyczących
zadłużeń polskich — stwier
dzają koła finansowe — udzie
lenie Polsce możliwie najko
rzystniejszych warunków wią-
że się wyłącznie z konkretny
mi rezultatami, jakie kraj ten

osiągnie w zakresie stabilizacji
gospodarki OTaz w eksporcie. ,

Produkcja kosmetyków naszą kopalnią złota

Same wysiłki ,1'rnlm" nie wstaraza: potrzeba
kilkodzieskon tysięcy dolarów na zakup surowców i opanowanis

prattci pmych sfettallw
Sanie wysiłki „Miraculum” że stosowne, kiedy gehenna jacy środki na inwestycje w

nie wystarczą. Potrzeba: kil- życia kolejkowego w naszym przemyśle kosmetycznym lub
kudziesięciu tysięcy dolarów kraju odbiera niejednej pani na zakupy dewizowe. Przy
na zakup surowców i opano- ochotę do czynienia tylu za- każdym obcinaniu wydatków,
wanie produkcji pewnych biegów kosmetycznych, aby na pierwszy ogień szły pozy-
składnikdw. właśnie uchodzić za kobietę cje, związane z kosmetyką,

Nie ma kobiet brzydkich, są w pełni zadbaną. zwłaszcza z kosmetyką środ-
tylko zaniedbane. W tym po- Zupełnie się pan myli — ków upiększających, w któ-
wiedzeniu producentów kos- usłyszałem ripostę na moje rych specjalizuje się nasza fa-
metyków, mimo jego rekla- wątpliwości ■— w czasie roz- bryka. Najpierw. czystość —

mowego charakteru, kryje się mowy w dyrekcji Fabryki uzasadnia się jakże często —

spora doza prawdy. Dajmy Kosmetyków „Miraculum”. a potem malowanie.
jednak spokój tym rozważa- Podobnie myśleli i myślą na- Kiedy wreszcie, po wielo-
niom, gdyż nie są one byćmo- dal nasi decydenci, rozdziela- letnich staraniach, powstała w

naszym zakładzie nowoczesna
hala produkcyjna i trzeba by
ło już niewiele pieniędzy na

jej wykończenie i wyposaże
nie, znalazła się ona mimo to
na liście inwestycji zatrzyma
nych. Jako producenci wiemy
najlepiej, że cywilizowany
rozwój każdego kraju rodzi
zapotrzebowanie na środki ko
smetyczne i rozbudzone raz

potrzeby — już potem nie wy-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Od 1 września

Historia wraca

do zasadniczych
szkól zawodowych
WARSZAWA (PAP). Wśród

wielu zmian programowych
wprowadzonych do szkół od

1 września, do najważniej
szych należy przywrócenie
nauki historii W zasadni
czych szkołach zawodowych
O wadze społecznej tego pro
blemu wymownie świadczy
fakt, iż w zasadniczych szko
łach zawodowych pobiera
naukę milion uczniów.

Nie odbędą się
Jesienne Targi

Poznańskie
WARSZAWA (PAP). Jak

dowiaduje się dziennikarz

PAP, nie odbędą się w tym
roku tradycyjne krajowe
targi jesienne w Poznaniu.

Taką decyzję podjęło kiero
wnictwo resortu handlu we
wnętrznego i usług wycho
dząc z założenia, że organi
zowanie centralnej i koszto
wnej imprezy handlowej w

obecnej sytuacji rynkowej
mija się z celem.

STOCZNIA GDAŃSKA IM. LENINA - 1980

TAK WESZŁY TE DNI
DO HISTORII*

Strajk gdańskich robotników wchodzi w decydującą fazę. W Stoczni im.
Lenina będą toczyć się rozmowy z komisją rządową. W tym samym czasie
ruch strajkowy rozszerza się na caiy kraj. Stoi Szczecin, co pewien czas

zatrzymują maszyny hutnicy na poszczególnych wydziałach Kombinatu

Huty im. Lenina. Rokonstrukcję kolejnych dni gdańskiego strajku przed
stawiamy — za almanachem gdańskich środowisk twórczych „PUNKT"
— dziś w skróconej nieco formie, z powodu braku miejsca, na wydru
kowanie „zaległych" odcinków z ub. tygodnia.

Dzień dziewiąty — 22 sierpnia (piątek)
„Glos Wybrzeża” podaje komunikat:

W związku z powierzeniem dotychczasowe
mu przewodniczącemu Komisji wicepre
mierowi TADEUSZOWI PYCE innych
aktualnych zadań przewodnictwo Komisji
Rządowej w wyniku decyzji Biura Poli
tycznego KC PZPR i Prezydium Rządu
objął dniu wczorajszym członek Biura
Politycznego KC PZPR wiceprezes Rady
Ministrów MIECZYSŁAW JAGIELSKI,
który przybył do Gdańska.

„Dziennik Bałtycki” wita czytelników
tytułem: „Strajki trwają — straty rosną”:
„Jesteśmy wszyscy zmęczeni przedłużają
cym się strajkiem: — fizy znie i psychicz
nie.

7.55: Poranne przemówienie Wałęsy
przy bramie nr II. Mówi o sytuacji straj
kujących: Mamy 600 tys. zł. W miarę mo
żliwości możemy wypłacać zasiłek potrzc-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

FORMUŁA 81 ANDRZEJ BANAŚ

9fMy“, „oniU
i potrzeba więzi

Ułożone pod sznurek i pion cegły tó je
szcze nie dom. To zaledwie sterta cegieł.
Domem stają się wówczas kiedy spojone
zostaną w jedną całość przy pomocy za
prawy. Ona sama nie jest elementem do
mu, jest natomiast więzią, bez której go
nie ma.

Bez subtelnych, niewidzialnych połączeń
jest chaos protonów, elektronów i neutro
nów. Nie ma atomu, nie ma więc materii
w klasycznym rozumieniu.

Ż-yjący na jakimś ograniczonym górami,
rzekami i morzem terytorium ludzie sta
nowią naród, stanowią społeczeństwo nie
dlatego, że są, że ślepy los umieścił ich
w tym, a nie innym zakątku ojczystej pla
nety, ale dlatego, że łączą ich określone
więzi, bez których są zwyczajnie dużą
grupą obcych sobie ludzi. Tych więzi ró
żnego rodzaju jest sporo, ale żyjąc z nimi
na co dzień tak do nich przywykliśmy, że
przestaliśmy je dostrzegać, a już na pew
no przestaliśmy sobie uświadamiać ich
znaczenie. Więcej nawet — kiedy o tym
słyszymy skłonni jesteśmy to znaczenie
pomniejszać. Jest to trochę tak, jak z od
dychaniem — obecność powietrza, oczy
wista przecież, jest 'przez nas nie zauwa
żana potąd pokąd jest go pod dostatkiem.
Niewielki brak powoduje uczucie lęku i
natychmiast włączają się ośrodki sygnali
zujące niebezpieczeństwo.

Wielka szkoda, że taki system jak spo
łeczeństwo nie jest w stanie zasygnalizo
wać każdemu ze swych elementów, każde
mu człowiekowi, niebezpieczeństwa, jakie
stanowi osłabianie lub wręcz zrywanie

wielu społecznych więzi, których junkcp.
nowanie jest dla istnienia tego układu
warunkiem koniecznym. Zasygnalizować
skutecznie.

Jestem świadom, że to, co robię, jest
powtarzaniem truizmów wyświechtanych
jak stare robocze portki. Zaryzykuję jed
nak w imię czegoś, co uważam za ważne.
W imię przywrócenia rodakom owego spo
łecznego czucia, które rozpływa się w o-

druęhach niezadowolenia i słusznych pro
testach, którego zanikanie bierze się
wciąż powielanego niesłusznego podziału.
Wyraża się ten podział, co słychać w

tramwajach, kolejkach i innych miejscach
grupowego przebywania, w rozgranicza
niu na „my" i „oni" — przy czym ci „oni”
odpowiedzialni są za wszystkie nasze do
legliwości i niedostatki, „my” natomiast
cierpimy za „ich” winy.

Naród zamieszkujący centrum Europy,
w ostatniej ćwiartce XX wieku mądry i
wykształcony stać na pewno na świadome
społeczne istnienie.

Oznacza to dla mnie, że obok świado
mości miejsca i czasu w jakim tyjemy
każdy z nas ma obowiązek uświadomić
sobie również bezwzględną konieczność
istnienia więzi łączących jednostki, grup
ki i grupy, więzi, które w ostatnim czasie
bardzo osłabły. Osłabły i słabną nadal.
I w stwierdzeniu, że cały układ osiągnął
już stan krytyczny, stan skrajnego zagro
żenia nie ma żadnej przesady.

Fizyka, która posługuje się językiem
ścisłym powiada o takiej sytuacji, że mu-

(DOKOŃCZENIE NA STR. t)

Odbiór nagród loterii „Wisła,,
do 10 września

Społeczny Komitet „Dni Krakowa” informuje, że osta
teczny termin realizacji wygranych w loterii „Wisła”
upływa w dniu 10 września br. Po odbiór nagród rze
czowych należy się zgłaszać w RSW „Prasa — Książka —

Ruch”, Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i Książ
ki w Krakowie-, al. Pokoju 5.

Amerykanie zapowiadają w przyszłym roku

Ponowne manewry
w Zatoce Wielka Syrta

USA i Libia nie zerwały stosunków dyplomatycznych

WASZYNGTON, KAIR (PAP), przyznał, że samoloty libijskie BEJRUT (PAP). Zjednoczone
Jak -informuje tygodnik „New- rzeczywiście pierwsze otworzy- Emiraty Arabskie będą repre-
sweek” manewry VI floty USA ły ogień do myśliwców ame- zentować interesy libijskie w

na wodach zatoki Wielka Syrta rykańskich. Samoloty libijskie Stanach Zjednoczonych. Wiado-
będą w przyszłym roku konty- — stwierdził Kadafi — odbywa- mość tę podała w poniedziałek
nuowane, bez względu na im- ły lot patrolowy nad wodami oficjalna agencja Emiratów,
plikacje incydentu z 19 bm, libijskimi i ich zadaniem była podkreślając, że nastąpi to na

kiedy to dwa myśliwce amery- ochrona terytorium i przestrze- prośbę Libii. Tego dnia przy-
kańskie F-14 zestrzeliły dwa sa- ni powietrznej swego kraju, wódca libijski Kadafi zakończył
■moloty libijskie. Tygodnik piśze. „Nasze samoloty zestrzeliły je- 24-godzinną wizytę w Abu Żabi,
że decyzja ta ma podkreślić den z samolotów amerykan- Libijska misja dyplomatyczna
zdecydowane stanowisko Sta- skich, po czym jednak zostały w Waszyngtonie została zam-

nów Zjednoczonych w kwestii zaatakowane przez eskadrę 8 knięta na życzenie rządu USA
nieuznawania przez USA zatoki samolotów, które wystartowały na początku tego roku, a jej
Wielka Syrta za libijskie wody ze znajdującego się w pobliżu personel musiał opuścić. Stany
terytorialne. lotniskowca „Nimitz”. Formacja Zjednoczone. Stosunki dyploma-

Podczas konferencji prasowej ta była wystarczająco silna, aby tyczne między obu, krajami nie
w Addis Abebie przywódca zestrzelić nasze dwa myśliwce zostały jednak zerwane. Intere-

libijski Muammar Kadafi, prze- — powiedział dziennikarzom sy amerykańskie reprezentuje
bywając z wizytą w Etiopii, Kadafi. w Trypolisie ambasada Belgii.

Wielki

już
"

wyszliśmy

kryzys przeżywaliśmy
w latach 1923-24

własnymi silamiz mego
Głośna reforma premiera WŁADYSŁAWA GRABSKIEGO

Wiele mówi iię w naszym kraju na temat reformy gospodarczej. Wsryscy zdają sobie

sprawę, że Polska przeżywa ogromny kryzys, toczą się dyskusje jak s niego wyjść. Wielu
ludzi mówi, że to w ogóle największy kryzys ekonomiczny s jakim nasz kraj miał
do czynienia.

Gwoli wierności historii, pragnę przypomnieć sytuację Polski, na przełomie 1923—
1924 r. Kraj był zniszczony ponad stuletnią niewolą, wyniszczającą wojną światową
i wojną polsko-radziecką. I wówczas znalazł się człowiek — WŁADYSŁAW GRABSKI,
który podjął się wyprowadzić kraj z głębokiego kryzysu. Reforma premiera Grabskie
go obrosła już w legendę, mówi się o niej wiele, ale niewielu wic na czym polegała
i jak przebiegała.

Pragniemy pokazać, że w przeszłości też przeżywaliśmy bardzo ciężkie chwile
1 że potrafiliśmy własnymi — podkreślam — własnymi siłami z nich wyjść. Co z tamtego
okresu można by przenieść; w dzień dzisiejszy? Chyba pasję, z jaką naród podjął re
formę oraz ogólną zgodę, okresowe zawieszenie waśni partyjnych, jasne określenie
i zdecydowaną realizację tego ważnego celu.

Przełom roku 1923/24 był dla 20 grudnia Grabski w?ygło-
kraju niepomyślny. Szalała in- sił w Sejmie swoje exposó.
flaęja, pieniądz nie posiadał Program jego był śmiały i zde-

żadnej wartości, ceny na cydowany — wyprowadzenie
wszystkie artykuły rosły z Polski z trudnego położenia
dnia na dzień, dróżyzna była gospodarczego. Premier obsta-

przeraźliwa, kraj gnębiło bez
robocie. Rząd Witosa załama'
się w grudniu 1923 roku, mi

sję utworzenia nowego gabi
netu powierzono Władysławo
wi Grabskiemu. Ten wybitm
ekonomista, a nadto zręcznj
polityk utworzył 19 grudnia
rząd, obejmując obok stano
wiska premiera, funkcję mi
nistra skarbu,

wal przy naprawie skarbu
naństwa własnymi siłami

kraju.
Socjalista Adam. Feliks

Próchnik w pracy „Pierwsze
!5-lecie Polski Niepodległej”
tak szkicuje plan Grabskiego:
Premier postanowił przyspie
szyć ściąganie podatku mająt
kowego, zaprowadzić pewne

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4}
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Japoński zespót
muzyczny w Krakowie

Przedstawiciele występują
cego obecnie w Krakowie ze
społu Japońskiej imuzykl tra
dycyjnej „Miyagiryu tama-

nohakal", byli dziś gośćmi
prezydenta miasta Józefa Os
iewicza.

Podczas spotkania artyści
Interesowali się historią o-

raz zabytkami naszego mia
sta. Przewodniczący delega
cji — Osamu Murata, zapra
szając prezydenta miasta na

koncert powiedział, iż pra
gną przybliżyć poprzez mu
zykę, tradycje I kulturą swo
jego kraju mieszkańcom zna
nego także w Japonii z arty
stycznych dokonań Krakowa.

Z dalekopisu
E. KOWALCZYK

PRZYJĄŁ
KIEROWNICTWO TPD

(pik) Jak informuje CK SD
przewodniczący CK SD prof.
Edward Kowalczyk, przyjął
24 bm. przedstawicieli kie
rownictwa Towarzystwa
Przyjaciół Dzieci z prezesem
Zarządu Głównego TPD, Le
szkiem Gomółką.

ROLNICY DEKLARUJĄ
DODATKOWE DOSTAWY

dla Śląska i zagłębia
Z inicjatywy NSZZ „Soli

darność” Regionu Wielkopol
ska i „Solidarności” rolni
ków indywidualnych, po
partej przez gospodarzy woj.
poznańskiego przystąpiono
do konkretnych działań, któ
rych celem jest pomoc w

zaopatrzeniu mieszkańców
Śląska i Zagłębia w niektó
re płody rolne. „

CHEYSSON W DELHI
Premier Indii, Indira

Gandhi przyjęła w ponie
działek przebywającego w

Delhi francuskiego ministra

spraw zagranicznych, Clau-
de’a Cheyssona. Minister
francuski przekazał Indirze
Gandhi list od prezydenta
Francois Mitterranda. Treści
listu nie ujawniono.

WIELKI KONTRAKT
ZBROJENIOWY

USA I W. BRYTANII
W najbliższych dniach za

warty zostanie między USA
i W. Brytanią wielki kon
trakt zbrojeniowj' wartości
około 2 miliardów funtów (4
mld dolarów) na dostawy 499
samolotów pionowego startu
i lądowania typu „harrier".
Umowa o produkcji tych sa
molotów będzie pierwszym
na tak wielką skalę przy
kładem kooperacji przemy-
słów lotniczych obu krajów.

AMBASADOR IRAŃSKI
UWOLNIONY

Policja szwedzka uwolniła
w poniedziałek we wcze
snych godzinach popołudnio
wych ambasadora Iranu w

Sztokolmie oraz jego mał
żonkę. Byli oni przetrzymy
wani od sześciu godzin w

swej rezydencji przez grupę
ok. 30 studentów irańskich.

Do akcji doszło w wyniku
porozumienia między policją
1 szwedzkim ministerstwem
spraw zagranicznych. W cza
sie operacji studenci nie
stawiali oporu i nikt nie od
niósł obrażeń. Napastników
usunięto z rezydencji. Obec-
nie policja przesłuchuje stu
dentów.

JOHN HINCKLEY
POSTAWIONY

W STAN OSKARŻENIA
W poniedziałek federalna

ława przysięgłych w Wa
szyngtonie formalnie posta
wiła w stan oskarżenia 26-
letniego Johna Hinckleya
pod zarzutem usiłowania za
bójstwa prezydenta Reagana
za pomocą strzałów z pisto
letu.

NIGERIA WYSTĄPI
Z INICJATYWĄ NOWEGO

SPOTKANIA OPEC

Ukazujący się w Lagos
dziennik „Daily Times” o-

publikował 24 bm. wypo
wiedź przedstawiciela rządu
nigeryjskiego, który oświad
czył, że Nigeria' rozważa mo
żliwość wystąpienia z inicja
tywą zwołania nowego, nad
zwyczajnego spotkania
OPEC, poświęconego sytuacji
na światowym rynku ropy
naftowej.
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POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie duże, lokalnie więk
sze przejaśnienia, miejscami
przelotne opady zwłaszcza w

części wschodniej regionu
Polski południowej. Rano

zamglenia lokalnie mgły.
Temperatura maksymalna
dniem od 12 do 16, minimal
nanocąod7do11.WTa
trach temperatura od 1 do
—2 nocą. Wiatr słaby umiar
kowany z kierunków północ-
nych.

ORIENTACYJNA PRO
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ: Zachmurzenie umiar
kowane i duże. Na ogół bez
opadów, nieco cieplej.

BIOMET INFORMUJE: Za
ostrzone dolegliioości reuma
tyczne i dróg oddechowych.
Widzialność rano miejscami
ograniczona, drogi lokalnie
mokre.
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W regionie radomskiin groźba nowego konfliktu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Ziemi* Radomska w dniu
22.08.1981 r. w Radomiu. Ce
lem uczestnictwa Prezydium
KKP jest bezpośrednie zapo
znanie się ze społeczną sytua
cją w regionie po oczywistej
prowokacji ze strony rządo
wej. Uważamy, że zachowanie
się komisji rządowej z jej
przewodniczącym Zygmuntem
Rybickim, którego odwołania
Ziemia Radomska domagała
się wcześniej, jest następną
próbą uwikłania całego związ
ku i kraju w sytuację kon
frontacji i postępującego cha
osu.

W naszym odczuciu strona

rządowa już w drugim regio
nie usiłuje storpedować spokój
społeczny, aby wykazać, że o-

statni apel KKP o pracę dla
kraju w osiem wolnych sobót
jest fikcją.

Zarząd MKR jednocześnie
uważa, że kontynuowanie
przez Prokuraturę Wojewódz
ką w Radomiu przesłuchania
członków „Solidarności” w

związku z zatrzymaniem we-

wnątrzzwiązkowego biuletynu
/„Czerwiec 76” stanowią u-

zgodnioną ze stroną rządową
akcję burzenia społecznego
spokoju i bezpieczeństwa. Po
głębiana jest tym samym kry
zysowa sytuacja w naszej Oj
czyźnie. ★

Pierwsze walne zebranie de
legatów NSZZ „Solidarność”
Ziemia Radomska poparło po
stanowienia i postulaty zarzą
du wynikające z tej uchwały.
Biorąc pod uwagę napiętą sy
tuację społeczną w - regionie
radomskim zjazd zwrócił się
do premiera o spowodowanie
niezwłocznego podjęcia przez
komisję rządową rozmów z

grupą negocjacyjną NSZZ
„Solidarność” Region Ziemia
Radomska, z uwzględnieniem
zarzutów dotyczących prze
wodniczącego komisji rządo
wej Zygmunta Rybickiego.

Odpowiedź
Międzyresortowej Komisji
do rozmów z MKZ N5Z£

,.Solidarność” —

Ziemia Radomska

W związku z otrzymaną u-

chwałą Zarządu MKR z 20 bm.
w sprawie wznowienia roz
mów pomiędzy grupą nego
cjacyjną MKR NSZZ „Solidar
ność” — Ziemia Radomska a

Komisją Międzyresortową in
formuje się:

1) Efektywność dalszych ne
gocjacji wymaga w pierwszym
rzędzie aktywnego stosunku
MKR do wniosków przesła
nych w czerwcu br. w piśmie
„Uwagi komisji rządowej do
postulatów zgłoszonych przez
MKZ NSZZ „Solidarność” —

Ziemia Radomska”. Uwagi te

dotyczyły konieczności przed
stawienia faktów, zdarzeń i o-

sób biorących udział w tych
wydarzeniach. W piśmie tym
wskazano także na potrzebę
pilnego dopełnienia przewi
dzianych przez' obowiązujące
prawo czynności procedural
nych a także przedstawienia
niektórych materiałów będą
cych zasadniczym warunkiem
podjęcia działań przez właści
we organy, których komisja
w żadnym wypadku zastąpić
nie może.

Jak poprawić zaopatrzenie Krakowa
w mięso, warzywa i nabiał?,

Trzy problemy: 0 zaopatrze
nie w artykuły mięsne, 0 zago
spodarowanie produktów rol
nych oraz 0 problem zaopatrze
nia miasta w artykuły nabiało
we były tematem narady przed
stawicieli zakładów zaopatrują
cych nasze województwo w ży
wność oraz organizacji handlo
wych z prezydentem m- Krako
wa Józefem Gajewiczem.

1. ZAOPATRZENIE
WOJEWÓDZTWA

W’ ARTYKUŁY MIĘSNE
W/g słów dyrektora Zakładów

Mięsnych Stanisława Borowcza-
ka, o ile dostawy importowe zo
staną zrealizowane, do końca
bm. Kraków otrzyma wystarcza
jącą ilość mięsa, by pokryć za
potrzebowanie na kartki sierp
niowe oraz dodatkowo 500 ton
na wykupienie masy mięsnej na

zaległe kartki z lipca.
Zakłady Mięsne i WSS — .Spo

łem” podejmą próbę paczkowa
nia przynajmniej części mięsa.
Niestety, możliwości nie są duże.

Istnieje następujący problem
z drobiem: handel otrzymał w

sierpniu ponad 1100 ton drobiu,
z czego do dziś wykupiono zale
dwie 512 ton. Przypominamy, że
kartki na sierpień obejmują w

ramach II grupy również drób:
wchodzi on w bilans pokrycia
zaopatrzenia w mięso.

WSS — „Społem” uruchomi

dalszych 6 sklepów mięsnych
pracujących w godzinach od
15.00 do 20.00 .

2. ZAGOSPODAROWANIE
PRODUKTÓW ROLNYCH

Ostatnie głośne w prasie pro
testy producentów rolnych spo
wodowane niemożnością sprze
daży zakontraktowanych wa
rzyw (głównie kapusty i ogór
ków), Krakowska Spółdzielnia
Ogroduiezo-Pszczelarska tłuma-
ozy nagłym i dużym skomaso

Przypomnieć należy, te w

czasie rozmów Prezydium
MKZ NSZZ „Solidarność” Zie
mia Radomsk* s przedstawi
cielami rządu w Warszawie w

dniu 17 marca 1981 r. przed
stawiciele MKZ stwierdzili, te
są w posiadaniu materiałów

świadczących o wyrządzonych
krzywdach moralnych 1 ma
terialnych w czerwcu 1976 ro
ku. Minister do spraw współ
pracy ze związkami zawodo
wymi zwrócił się wówczas o

pilne przedłożenie tych ma
teriałów podkreślając dążenie
rządu do zadośćuczynienia za

poniesione krzywdy. Rozpa
trzenie tych spraw i nadanie
im biegu było i jest jednym
z zasadniczych zadań komisji.

W toku dotychczasowych
rozmów komisja wielokrotnie
upominała się o te materiały
względnie o pilne rozpatrzenie
tych spraw na posiedzeniu
plenarnym lub też w zespole
roboczym. Zespół negocjujący
MKZ ani nie przedstawił ma
teriałów niezbędnych dla pod
jęcia działań ani nie przystą
pił do wyjaśnienia poszczegól
nych spraw. Bezczynność
MKZ w okresie pięciu miesię
cy prowadzi do wniosku, że
zachowanie się jej przedsta
wicieli w czasie rozmów ma

charakter wyłącznie spektaku
larny i nie odpowiada potrze
bie szybkiego merytorycznego
załatwienia tych spraw zgod
nie z Interesem zainteresowa
nych osób i poczuciem spra
wiedliwości społecznej.

Wygłaszanie wielogodzin
nych przemówień w obecności
około 400 zebranych osób nie
może zastąpić rzeczowego wy
jaśnienia i załatwienia kon
kretnych spraw, które w myśl
przyjętych ustaleń stanowić
miały przedmiot rozmów.

Wzywa się MKR „Solidar
ność — Ziemia Radomska do

bezzwłocznego przedłożenia
zapowiadanych materiałów,
zaś w przypadku niespełnienia
tego wymogu dla przeciwdzia
łania szkodliwemu przedłuża
niu oczekiwanych rozwiązań
zostanie skierowany bezpo
średni apel do zainteresowa
nych o przedłożenie niezbęd
nych materiałów i informacji.

2) Komisja Międzyresortowa
nie zaniechała działań w o-

kresie zaistniałego — nie z jej
winy — impasu i kontynuo
wała prace mające na celu re
alizację postulatów ekonomi
cznych województwa uznając,
że racje społeczne są ważniej
sze od kwestii proceduralnych.
Rezultatem starań komisji by
ło opracowanie projektu decy
zji nr 32/81 Prezydium Rządu
z dnia 20 marca 1981 r. w

sprawie rozwiązania głównych
problemów społeczno-gospo
darczych województwa ra
domskiego w lataeh 1981—‘1985,
która stała się obowiązującym
prawem z dniem 1 lipca 1981
roku. Decyzja ta wraz z uwa
gami, o których mowa w pun
kcie 1 została przesłana do
MKZ przy e piśmie z dnia 25
czerwca 1981 r., na które nie
otrzymano odpowiedzi.

3) Komisja międzyresortowa
zdecydowanie odrzuca fałszy

we sformułowania zawarte w

uchwale zarządu MKR z dnia
20 bm., obliczone na wprowa
dzenie w błąd opinii społecz
nej oraz dezinformację skie
rowaną bezpośrednio do zagra
nicznych ośrodków propagan
dowych.

waniem dostaw. Spółdzielnie po
prostu nie mają możliwości prze
robu takiej ilości łatwo psują-
cych się produktów. Gwarantu
ją jednakże, ii cała zakontrakto
wana masa towarowa zostanie
odebrana. Nierytmicżność dostaw
powoduje mnóstwo problemów,
np. do 10 sierpnia trzeba było
sprowadzać cebulę z innych wo
jewództw, teraz z kolei dostawy
są tak duże, że niepokoi wizja
spustoszonych pól, na których ce
bula powinna jeszcze twardnieć,
by mogła przetrwać do wiosny

Skup pomidorów i ziemniaków
wczesnych przebiega prawidło
wo.

Odnośnie mrożonek garmaże
ryjnych — niestety, w sierpniu
nie będzie żadnych: w magazy
nach są już tylko resztki, ponie
waż centrala przemysłu mięsne
go wydała zakaz dostarczania
mięsa na mrożonki ze względu
na brak surowca. Natomiast
wszystko wskazuje na to, iż plan
mrożenia tegorocznych warzyw i
owoców zostanie wykonany.
Można się będzie również spo
dziewać wyrobów garmażeryj
nych z nadzieniem warzyw .10-
grzybowym.

Aby poprawić zaopatrzenie w

warzywa i owoce zobowiązano
KSOP (Krak. Spółdz. Ogrodn.-
Pszczel.) do zwiększenia ilości
punktów sprzedaży. .Przedstawi
ciel spółdzielni zapewnił, że zo
staną utworzone wystarczające i
właściwie zabezpieczone zapasy
ziemniaków oraz warzyw, zaś

zakłady pracy otrzymają dosta
teczną ilość ziemiopłodów.

3. ARTYKUŁY NABIAŁOWE

Bardzo źle przedstawia się sy
tuacja z produktami mlecznymi-
dostarczane dziś do sklepów ilo
ści śmietany nie zwiększą się. Z
mlekiem jest podobnie, choć
smacznie lepiej. Twarogi 1 sery

4) Na tła dotychczasowych
doświadczeń stwierdzić trzeba,
li ekuteczność negocjacji wy
maga także warunków tech
nicznych umożliwiających rze
czowe prowadzenie rozmów.
Pomimo przyjętych ustaleń
rozmowy były dotychczas pro
wadzone w warunkach utrud
niających merytoryczne roz
wiązania konkretnych probier
mów społecznych i spraw o-

bywatelsklch. Sądzić należy, że

wystąpienia niektórych przed
stawicieli MKZ podyktowane
były interesem wyborczym, a

nie koniecznością rozwiązania
problemu.

5) Uzależnienie przez MKR
dalszego prowadzenia rozmów
od miejsca spotkania (tj. w

budynku RKS „Radomiak”),
które nie odpowiada charak
terowi negocjacji oraz pozycji
stron, przy braku w dalszym
ciągu materiałów przewidzia
nych prawem i podyktowa
nych interesem osób uzna
nych za pokrzywdzonych w

czasie wydarzeń 1976 roku, po-
zostaje w sprzeczności z po
czuciem społecznym.

6) Komisja międzyresorto
wa jeszcze raz oświadcza, że
nie ma innego celu jak przy
czynić się do rozwiązania pro
blemów społecznych woje
wództwa radomskiego, a tym
samym dać wyraz woli kon
tynuowania linii porozumienia
społecznego, dla której nie ma

rozsądnej alternatywy. By tak
się stało konieczny jest rów
nież aktywny udział MKR w

przygotowaniu spraw i ich
rozwiązywaniu z udziałem
kompetentnych osób.

Odrzucenie przez MKR pro
pozycji wznowienia rozmów w

siedzibie Wojewódzkiej Rady
Narodowej w Radomiu, jak
też nieustosunkowanie się do
treści pisma z dnia 25 czerwca

1981 roku nie zapewnia racjo
nalnych podstaw do wznowie
nia negocjacji. Również prze
kazany za pośrednictwem wi
cewojewody radomskiego
wniosek o robocze omówienie
trybu prowadzenia dalszych
negocjacji nie zyskał akcepta
cji MKR.

Oczekujemy nadal zajęcia
przez MKR NSZZ „Solidar
ność” — Ziemia Radomska
konstruktywnego stanowiska
w tych sprawach, umożliwia
jącego wznowienie negocjacji.

Rozmowy w Radomiu

RADOM (PAP). 24 bm. w

siedzibie MKR NSZZ „Soli
darność” Ziemia Radomska
spotkali się doradca ministra
d/s współpracy ze związkami
zawodowymi Zbigniew Piesie-
wicz, wicewojewoda radomski
Eugeniusz Jędrzejewski oraz

przedstawiciele prezydium
MKR NSZZ „Solidarność” w

celu ponownego uzgodnienia
wariinków technicznych roz
mów.

MKR NSZZ „Solidarność”
Ziemia Radomska — głosi ko
munikat — dopuszcza możli
wość podjęcia rozmów • w in
nym miejscu, uzgodnionym
między stronami — o ile bę
dą zapewnione warunki umo
żliwiające obecność członków
zarządu , ekspertów i delega
tów z zakładów pracy oraz

spełnione pozostałe ustalenia
uchwały zarządu MKR z dnia
20 bm., popartej uchwałą wal
nego zjazdu delegatów w dn.
22 bm.

Nie określono terminu
wznowienia rozmów.

twarde są również w niedosta
tecznej podaży.

J-ui dziś w magazynach zgro •

mazlzano wystarczającą ilość
mleka w proszku (importowane
go z USA) ca okres zimowy.

Dostawy jaj realizowane są
planowo. Jednakże popyt na nie
wzrósł o 30—40 procent. W
związku z brakiem możliwości
zakupu większych ilości jaj —

są kłopoty z pokryciem zapo
trzebowania.

Prezydent m. Krakowa wystą
pił do związków zawodowych z

propozycją przyjęcia w miesiącu
wrześniu br. następujących zasad
sprzedaży wymiennych asorty
mentów:

0 0,25 kg wyrobów czekolado
wych na kartki C-l,

O 0,10 kg kawy dla osób doro
słych (dotyczy normy na miesią
ce sierpień i wrzesień) na kartki
K-l,

0 12 paczek papierosów dla
osób dorosłych na odcinki P-3 i
P-4.

*

Prezydent zaproponował rów
nocześnie, by z dniem 1 wrześ
nia br. jako uzupełnienie wdro
żonego systemu reglamentacji
regionalnej — wprowadzić mo
żliwość zamiany butelki alkoho
lu na 0,10 kg kawy lub 0,25 kg
wyrobów czekoladowych, nieza
leżnie ód zakupu kawy i wyro
bów czekoladowych w/g obowią
zujących norm na odcinki K-l i
kartę cukrową: C-l.

*

Wydawanie kart zaopatrzenia
na wrzesień (kartki na mięso i

masło):
0 dla zakładów pracy już od

24. 08. 1981 (od wczoraj)
0 dla osób prywatnych (przez

urząd i rejony obsługi mieszkań
ców) od 26. 08. 1981 r.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

mógł liczyć. Póki oo — cała
rolnictwo liczy na przemysł.
Ostatnio załatwiałem w kra
kowskim ,„Kablu" dwadzieścia
kilka sztuk pasków klino
wych. Załatwiłem dzięki do
brej woli mojego znajomego.
Komentarza chyba nie trzeba.
Jaik w takiej sytuacji rolnict
wo może noripalnie funkcjo
nować?

2. Polska czterdziestu dzie
więciu księstewek — to fakt.
Jadę do Olkusza. Mają tam

trzydzieści gałek sznurka, któ
rego nie potrzebują, bo prze
cież żniwa już się kończą. Ale
naszej Spółdzielni nie sprze
dadzą, chociaż naszym rolni
kom ten sznurek jest bardzo
potrzebny. To nie jedyny
przypadek. Często się zdarza,
że w jednym województwie
mają .nadmiar niektórych czę
ści zamiennych, w innym —

tych części brak. Ale tych i-
diotycznych i nienormalnych
sytuacji strzeże zbiurokratyzo
wany system sprzedaży na
rzędzi rolniczych 1 części oraz

tzw. rozdzielniki. Bez sensu.

8. Z jednej strony mamy do
czynienia ze zjawiskiem bra
ku maszyn i części zamien
nych, z drugiej — z brakiem...

Od 15 września

Zmiana przepisów
w sprawie skupu od ludności

towarów przemysłowych
w celu ich dalszej odsprzedaży

WARSZAWA (PAP). Ministerstwo Handlu Wewnętrznego i U-
sług Informuje: w obecnej sytuacji występujących na rynku,
dokuczliwych dla społeczeństwa niedoborów większości towa
rów, znacznie wzrósł popyt ludności na nowe i używane artyku
ły przemysłowe.

Jednocześnie, w większej niż dotychczas skali występują zja
wiska prywatnego przywozu z zagranicy wielu artykułów
w ilościach przewyższających własne potrzeby, jak 1 pokątnej
ich sprzedaży na bazarach, targowiskach itp.

Obowiązujące dotychczas przepisy o skupie i odsprzedaży towa
rów przemysłowych powstały w 1967 r., w odmiennych niż o-

becne warunkach rynkowych i aktualnie nie sprzyjają rozwo
jowi skupu towarów od ludności, który może i powinien mieć
istotniejsze znaczenie w poprawie zaopatrzenia społeczeństwa.

Komunikat NBP w sprawie
przedpłat na samochody osobowe

Narodowy Bank Polski i Ministerstwo Hutnictwa i Przemysłu
Maszynowego zawiadamiają klientów, którzy w okresie od 23
marca do 22 kwietnia 1981 r. wnieśli przedpłaty na nabycie sa
mochodów osobowych produkcji krajowej i nie uzyskali upraw
nienia do nabycia samochodu w latach 1982—1985, co następuje:

1. W okresie od 11 września do 19 września 1981 r. wyznaczone
Powszechne Kasy Oszczędności będą przyjmowały dopłaty od
osób, które dokonały przedpłaty na samochody marki fiat 123p
i 126p ł nie uzyskały uprawnień do nabycia, a które chciałyby
nabyć samochód marki „polonez” na następujące ilości samocho
dów:

rok 1983 — 2.500 szt. — dopłata do kwoty co najmniej 165.000
rok 1984 — 6.750 szt. — dopłata do kwoty co najmniej 99.000
rok 1985 — 9.250 szt. — dopłata do kwoty co najmniej 99.000

Ilość przedpłat w poszczególnych kasach będzie zalimltowa-
na. Począwszy od dnia 11 września 1981 r. Powszechne Kasy O-
szczędności będą przyjmowały wnioski o przeniesienie przedpła
ty aż do wyczerpania ilości zalimłtowanej na poszczególne lata,

2. Osoby, które dokonały wpłaty na r. 1982 i bez skutku czte
rokrotnie brały udział w losowaniach uprawnień, zgodnie z o-

głoszonymi uprzednio zasadami otrzymują uprawnienie do na
bycia samochodu w 1986 r. Potwierdzenia przyjęcia przedpłaty
na rok 1986 w październiku 1981 r. zostaną przesłane zaintere
sowanym, którzy od 1 listopada 1981 r. będą mogli dokonywać
wpłaty miesięcznych rat.

Losowania kolejności nabycia samochodów odbędą się w I pół
roczu 1985 r.

3. Osobom, które dokonały wpłaty na lata 1983—1985, nie wy
losowały uprawnień do nabycia samochodu i nie skorzystały ■
możliwości przeniesienia przedpłaty na samochód marki „polo
nez” — zapewnia się nabycie samochodów w latach 1987—1989.

W związku z tym zainteresowanym proponuje uię pozostawie
nie wkładów w' Powszechnych Kasach Oszczędności z oprocento
waniem w wysokości 8 proc, w stosunku rocznym na rzecz kli
enta i 2 proc, w stosunku rocznym na rzecz modernizacji prze
mysłu 1 rożwoju zaplecza. Potwierdzenia przyjęcia przedpłaty
na lata 1987—1989 zostaną przesłane zainteresowanym w IV
kwartale 1981 rj

Wpłaty ratalne będą dokonywane od stycznia 1982 do grudnia
1986. Ustalenie uprawnień i kolejności w poszczególnych lataeh
zostanie dokonane w trybie losowania w I półroczu J98G r.

Narodowy Bank Polski
Warszawa, sierpień 1981 r.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

my właśnie masę krytyczną, przy której
.rwą się wiązania wewnątrzatomoiue i na
stępuje rozkład. Eksplozja. To się nazywa
bomba atomowa.

Ukuto ostatnio pojęcie bomby ekologi
cznej dla określenia zjawisk o katastrofal
nym zasięgu, które swymi nieodpowie
dzialnymi działaniami w środowisku na
turalnym spowodował człowiek. Dodajmy
sprawiedliwie, że nie zawsze świadom, o-

dległych konsekwencji tych działań i
pńzypomnijmy, że owe działania wymie
rzone były na ogół nie przeciw elementom
tego środowiska, ale przeciw łączącym je
więzom, których w swej ślepocie i zadu
faniu nie umieliśmy dostrzec.

Już blisko do końca tej może nazbyt
skomplikowanej metafory. Podsumujmy
więc. «

Społeczeństwo jako system, jako skom
plikowany układ elementów i między ni
mi połączeń podlega jak wszystko w tym
trudnym świecie, prawom natury. Ich na
ruszanie musi prowadzić do katastrofy i
nie ma większego znaczenia, czy dzieje się
to przez ignorancję czy beztroskę.

Wydaje mi się, że nie ma przesady w

stwierdzeniu, że niebezpieczeństwo bomby
socjologicznej jest w naszym kraju cac
kiem realne. Ja nawet twierdzę, że ona

już wybucha i ponieważ ten wybuch jest
dopiero w fazie początkowej, nie ma je
szcze pełnej reakcji łańcuchowej, można
go jeszcze zahamować choć ilość cząstek
które uległy rozpadowi stale wzrasta.

Potrzeba więzi. Koniecznie i natych
miast.

Więzi lub brutalnie powiedzmy więzów,
które nałożymy sobie sami. Więzów demo
kracji. Właśnie więzów, bo demokracja —

Chłopi nie oczekują deklaracji
o zielonym świetle

dbałości « ten sprzęt, z

ekspdoatacją graniczącą z

wandalizmem. Dotyczy to
zwłaszcza sprzętu, Jaki posia
dają jednostki uspołecznione.
Rolnik indywidualny bardziej
szanuje i dba o maszynę. Ten
rolnik również chętnie odkupi
od jednostki uspołecznionej
zdezelowany sprzęt. Nawet
zgodnie z ostatnimi przepisa
mi — odkupić może. Tylko za

jaką cenę? Otóż popyt tę cenę
dyktuje. I najczęściej jest to
cena czamorynkowa. przekra
czająca rzeczywistą wartość

maszyny.
4. Jednostkom uspołecznio

nym taka sytuacja jest oczy
wiście na rękę. W ten sposób
przynajmniej częściowo zwra
cają im się koszta utrzymania
zbędnej i cieszącej się dobrym
samopoczuciem biurokracji.
Uważam, te zbyt wiele insty
tucji zajmuje się rolnictwem.
A wiadomo, że gdzie kucha
rek sześć...

5. Rozmowę na temat rolni
ctwa trzeba zaczynać nie od

My“, „oni
proszę rodaków — to coś znacznie więcej,
niż wolność — to właśnie jej samoograni-
czenie. To dyscyplina.

Alternatywą jest bomba socjologiczna,
której eksplozja może wymazać nas jako
naród z politycznej mapy świata bez u-

działu zewnętrznych czynników.
Wybór jest dość prosty i trzeba go do

konać szybko. Na dalsze rozpatrywanie, co

już nam wolno, a czego jeszcze nie i o co

w związku z tym trzeba się pilnie u „nich"
upomnieć, może nam zwyczajnie zabrak
nąć czasu.

Tym memento chciałbym zakończyć do
łączając do niego poetycką wskazówkę w

sprawie więzi najprostszej jaką jest
wspólna praca. Adresowana do dzieci,
tym bardziej trafi do dorosłych.

„Wszyscy dla wszystkich”

Murarz domy buduje
Krawiec szyje ubrania
Ale gdzieżby co uszył
Gdyby nie miał mieszkania

A i murarz by przecie
Na roboty nie ruszył
Gdyby krawiec mu spodni
i fartucha nie uszył

Piekarz musi mieć buty
Więc do szewca iść trzeba
No a gdyby nie piekarz
To by szewc nie miał Chleba

Tak dla wspólnej korzyści
i dla dobra wspólnego
Wszyscy muszą pracować
Mój maleńki kolego.

Julian Tuwim
I dobrze jest jeszcze pamiętać, że są.

przecież ludzie dla których „my” jesteśmy
właśnie ci „oni",

'ANDRZEJ BANAS

reformy cen na artykuły żyw
nościowe, ale od generalnej
reformy rolnictwa i przemy
słu. Trzeba ustalić i realizo
wać konkretne kierunki prze
mian i reform, które przynio
słyby wymierne efekty eko
nomiczne. Ktoś na przykład
przebąkuje o wprowadzeniu
obowiązkowych dostaw żywca
i zboża. Dobrze. Pod jednym
warunkiem. Że obowiązkowy
mi dostawami obejmie się
również przemysł, który się
zmusi do dostarczenia rolni
kowi potrzebnej ilości maszyn,
nawozów, pasz... Od tego za-

cznijmy, od zmiany systemów
funkcjonowania zaopatrzenia
rolnictwa. Potem mówmy o

cenach.
6. Samorząd rolniczy jest

daleko słabszy, niż wymagała
by tego sytuacja żywnościowa
chociażby. Trzeba koniecznie
natychmiast podnieść jego
rangę, jego znaczenie. Jak?
Przede wszystkim przez usu
nięcie cwanych działaczy, któ
rzy za parawanem roboty spo

łecznej pilnują głównie swoich
własnych, prywatnych intere
sów. Znam sporo takich beto-
Iłowatych, twardogłowych go
ści, którzy zasiadają w tere
nowych samorządach, blokują
wszystko, co nowe i co zagra
ża ich dobremu samopoczuciu*
Bo na górze, jak słychać i wi
dać, wieje jakiś ożywczy
wiatr, natomiast tam na do
łach, w tzw. terenie kiśnie
niegdysiejsze sobiepaństwo i

głupota.
7. Należy skończyć z gada

niem, że rolnik trzyma, że
rolnik dyktuje zbyt wysokie
ceny na artykuły żywnościo
we. Trudno żeby rolnik sprze
dawał poniżej kosztów pro
dukcji. Jak dotąd było na to
stać tylko państwo. Ale rol
nik nie spekuluje i nie wolno
go łączyć z całą masą tych
miejskich cwaniaków, których
się ściga po bazarach i pla
cach targowych. Ich należy
ścigać do upadłego, ale nie
wolno wkładać klina między
robotników a chłopów. Chłopi
nie oczekują deklaracji o zie
lonym świetle. Pragną zoba
czyć to przejście z dotychcza
sowego igrania z rolnictwem
do poparcia... popartego kon
kretami.

Głosy spisał:
HENRYK CYGANIK

Uwzględniając powyższe minister handlu wewnętrznego i usług
zarządzeniem nr 27 z dnia 21 sierpnia 1981 r. anulował poprzed
nie i wprowadził nowe przepisy o skupie i odsprzedaży nowych
oraz używanych krajowych i zagranicznych artykułów przemy
słowych, przez jednostki handlu uspołecznionego.

Zmiany w przepisach dotyczą:
9 rozszerzenia uprawnień do prowadzenia tej działalności,

na wszystkie przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie oraz pla
cówki agencyjne i organizacje społeczne zajmujące się obrotem
artykułami rynkowymi;

• usamodzielnienia jednostek prowadzących skup i sprzedał
w zakresie: organizowania tej działalnośoi, wielkości i przedmio
tu skupu oraz cen, przy czym należy zaznaczyć, że ceny deta
liczne artykułów produkcji krajowej używanych lub po dokona
nej renowacji nie mogą przekraczać 90 proc, ceny artykułu no
wego, a ceny detaliczne artykułów nowych, produkcji krajowej
oraz pochodzenia zagranicznego, będących w obrocie handlu u»

społecznlonego, nie mogą przekraczać cen aktualnie obowiązu
jących;

• ograniczenia formalności dotychczas obowiązujących przy
skupie, m. In. przez wyeliminowanie konieczności przedstawienia
dowodu odprawy celnej przez zbywającego towar pochodzenia
zagranicznego.

Wprowadzone zmiany powinny w istotny sposób zwiększył
skup i sprzedaż artykułów przemysłowych przez handel uspo
łeczniony i tym samym ograniczyć nielegalny handel tymi wy
robami.

Zarządzenie powyższe obowiązywać będzie od dnia 15 wrześ
nia br.
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J. HM zfiaw w tetzs

2 września odbędzie się w

Chorzowie towarzyski mecz

pierwszych reprezentacji pił
karskich Polska — RFN. W
tym samym dniu w Częstocho
wie spotkają się drugie repre
zentacje. Dla naszych zawodni
ków będzie to ważny spraw
dzian przed pojedynkami z

cyklu eliminacji do mistrzostw
świata z NRD i Maltą. Nasi
szkoleniowcy ustalili wczoraj
dwie szesnastoosobowe kadry.

W kadrze pierwszej repre
zentacji Polski znaleźli się:
bramkarze: Mowlik (Lech) i

Młynarczyk (Widzew), obroń
cy: Dziuba (ŁKS), Żmuda (Wi
dzew), Janas (Legia), Jałocha
(Wisła), Dolny (Górnik) i Walot
(Ruch), rozgrywający i napast
nicy: Buncol (Ruch), Boniek i
Smolarek (obaj Widzew), Kap
ka, Iwan i Skrobowski (wszyscy
Wisła), Kupcewicz (Arka) i Ro
man Ogaza (Szombierki).

Zaskoczeniem jest obecność w

kadrze Józefa Młynarczyka,
który miał zakaz gry w repre
zentacji (to była jedna z kar
dodatkowych po incydencie na

Okęciu). Ale wczoraj prezy
dium zarządu PZPN na prośbę
piłkarza i rady zawodniczej re
prezentacji Polski tę karę bram
karzowi Widzewa umorzyło.
Trener Antoni Piechniczek zo
bowiązał się do roztoczenia
specjalnej opieki nad łodziani
nem.

Nową twarzą w kadrze jest
23-letni obrońca Górnika Zabrze
— Tadeusz Dolny, ale w ostat
nich meczach prezentował rze
czywiście wysoką formę. Nato-

miast Paweł Janas znalazł się
w kadrze nieco na kredyt, ro
zegrał bowiem dopiero jeden
mecz w lidze w tym sezonie,
miejmy jednak nadzieję, że w

następnych potwierdzi repre
zentacyjną formę.

Kadrowicze spotkają się w

niedzielę w Kamieniu koło
Rybnika i tam do środowego
meczu będą się przygotowywać.
Obydwie reprezentacje RFN

przylatują samolotem czartero
wym do Krakowa, 31 bm., skąd
udadzą się do Katowic.

Trener Bogusław Hajdas po
wołał do reprezentacji „B” na
stępujących piłkarzy: bramka
rze: Kostrzewa (Śląsk) i Bolesta
(Ruch), obrońcy: Sobiesjak,
(Śląsk), Załężny (Legia), Budka,
Motyka (obaj Wisła), Barczak
(Lech), rozgrywający i napast
nicy: Kowalczyk, Banaszkie-
wicz (obaj Gwardia Warszawa),
Baran, Okoński i Majewski
(wszyscy Legia), Wołoch. (Po
goń), Matysik (Górnik Zabrze),
Szarek (Śląsk) 'i Walczak. .

T. G.

a

Wisła gra z Widzewem

Początek jesiennego sezonu

piłkarskiego jest bardzo bogaty.
Obok walki o ligowe punkty
trwają też rozgrywki o Puchar
Polski. W najbliższą środę od
będą się kolejne mecze.

W ekstraklasie — czwarta ko
lejka spotkań. Najciekawiej za
powiada się pojedynek Wisły z

mistrzem Polski Widzewem
Łódź. Obydwa zespoły zdobyły
dotąd co prawda tylko po trzy
punkty, ale prezentują dobrą
formę, zwłaszcza krakowianie
grają efektownie. Zapowiada się
więc bardzo atrakcyjny mecz,
który powinien dostarczyć ki
bicom wielu emocji. Początek •

godz. 18.30.
Pozostałe pojedynki: Bałtyk

— Arka, Szombierki — Motor,
Stal — Górnik, Lech — Pogoń,
Zagłębie — Gwardia, ŁKS —

Śląsk, Legia — Ruch.
Jutro odbędą się także mecze

1/16 finału Pucharu Polski.
Wezmą w nich udział krakow
skie zespoły drugoligowe. Cra-
covia gra na wyjeździe ze Stalą
Stalowa Wola, a Hutnik w Rze
szowie z miejscową Stalą. (tg)

W kilku wierszach

• Do dużej niespodzianki do
szło w meczu eliminacyjnym
piłkarskich mistrzostw świata
Espania-82 II grupy strefy po
łudniowoamerykańskiej. Zwy
cięzcy „małych mistrzostw
świata” .

— Mundialito piłkarze
Urugwaju, byli dwukrotni
mistrzowie świata, przegrali na

własnym boisku w Montevide«
z Peru 1:2 (0:1).

• Podczas międzynarodowe
go mityngu lekkoatletycznego
w Nicei, bieg na 100 ppł wy
grała Lucyna Langer — 13,14
przed Danutą Perką 13,26.

• Prezydent Republiki Pe
ru — Fernando Belaunde Ter-

ry, przyjął członków polskiej
akademickiej wyprawy kajako
wej „Candeandes”, Polscy ka
jakarze poinformowali peru
wiańskiego męża stanu o zdoby
ciu po 34 dniach eksploracji,
nieprzepłyniętego dotychczas
najgłębszego kanionu świata
Rio Colca (3,000 m) długości
100 km.
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Wstrzymać kontrakt z Kruppem w sprawie zgazowania węgla czy nie?

Górnicy: inwestycja ta jest potrzebna
Chemicy: mamy do niej zastrzeżenia

8 Iipca be. opublikowaliśmy na lamach „Gazety” rozmowę z dyrektorem naczelnym
Zjednoczenia „Petrochemia” mgr inż. Adamem Bazanem pt. „Wstrzymać kontrakt
z Kruppem o ile nie jest jeszcze za późno”. Zakwestionowana w niej została celo
wość realizacji zawartego przez stronę polską z firmą Krupp kontraktu w sprawie
zakupu urządzeń dla powstającego w Libiążu zakładu zgazowania węgla według
metody Koppers-Totzek.

Kontrakt podpisany został w styczniu 1980 r. a nie — jak podaliśmy mylnie —

w' 1981 r. Zarzuty dotyczyły głównie braku zastosowania gazu otrzymywanego z przy
szłego zakładu w Libiążu, nieopłacalność inwestycji, zwłaszcza na przyjętą w projek
cie wielkoprzemysłową skalę, nienowoczesności technologii Koppers-Totzek oraz

braku mocy przerobowych w obecnej sytuacji do wykonania tak wielkiego zadania.

Nasz rozmówca proponował natomiast wybudowanie w zakładach chemicznych
w Oświęcimiu zakładu doświadczalno-produkcyjnego, a więc instalacji mniejszej
i tańszej, opartej zarazem o bardziej nowoczesną technologię, jaką mógłby np. za
pewnić generator II generacji typu „Texaco”.

Do redakcji napłynęły wypowiedzi zarówno polemizujące ze stanowskiem dyrek
tora Bazana, jak również podtrzymujące je, które otrzymaliśmy m. in. od generalne
go projektanta zakładu zgazowania węgla w Libiążu mgr inż. Zbigniewa Kulickiego
i mgr inż. Macieja Lachmirowicza — obaj z Głównego Biura Studiów i Projektów
Przeróbki Węgla w Katowicach — oraz z koła zakładowego Stowarzyszenia Inżynie
rów i Techników Górnictwa przy Kombinacie Górniczo-Przetwórczym Węgla Ka
miennego „Janina” w Libiążu. Ponieważ zawarta w tych listach argumentacja jest
do siebie zbliżona lub identyczna, zamieszczamy łącznie najistotniejsze ich fragmenty.

NIE WOLNO

OPÓŹNIAĆ SPRAWY

ZGAZOWANIA WĘGLA
Podstawą podjętych działań

praktycznych w zakresie zga
zowania węgla byio stwier
dzenie deficytu gazu ziem
nego, będącego podstawowym
surowcem m. in. dla przemy
słu chemicznego, głównie do
produkcji nawozów azoto
wych, warunkujących wzrost

plonów. Jak wiadomo, już
obecnie nie wykorzystuje się
zdolności produkcyjnych ist
niejących fabryk nawozów
azotowych. Wielkość deficytu
gazu na koniec bieżącego pię
ciolecia wyniesie 3—5 miliar
dów metrów sześciennych i
zahamuje rozwój wielu prze
mysłów, a także budownictwa
mieszkaniowego, gdyż już te
raz zaczyna brakować gazu
opałowego dla powstających
osiedli. Deficyt ten można

zmniejszyć jedynie przy po
mocy gazu syntezowego, o-

trzymywanego ze zgazowania
wcCTla.

Powyższe racje stały się
podstawą programu zgazowd-
nia węgla, opracowanego
przez resorty chemii i górnic
twa. Na tej podstawie w sty
czniu 1980 roku doszło do
podpisania kontraktu z firmą
Krupp-Koppers, obejmującego
dostawę przez ww. firmę do
kumentacji bazowej i częśęi
podstawowego wyposażenia
zakładu zgazowania węgla,
który ma powstać w Libiążu.
Wybór technologii Koppers-
Totzek dokonany został w o-

parciu o wyniki analiz tech
nicznych i ekonomicznych,
przy uwzględnieniu opinii
specjalistów m. in. z Politech
niki Śląskiej, AGH, IGNIG i
GIG.

Obecnie są dwie technolo
gie, sprawdzone w skali tech
nicznej: Lurgo oraz Koppers-
Totzek. Technologia Lurgo
wymaga stosowania węgli
asortymentowych o uziarnie-
niu 30—40 mm. Technologia
Koppers-Totzek może być za
silana miałem węglowym.
Naukowcy, mając na uwadze
właściwości węgla z kopalni
„Janina” w Libiążu, zareko
mendowali metodę Koppers-
Totzek jako bardziej ekono
miczną. Każdy z procesów ma

swoje wady, i zalety. Należy
jednak stwierdzić, że jak do
tąd, więcej instalacji pracuje
wg procesu Kruppa-Koppersa,
niż wg procesu Texaco. Pro
ces Texaco, zrealizowany w

USA w skali doświadczalnej,

Piekarnie i rozlewnie wód pracują pełną parą

Młyny gminnych spółdzielni nie wykorzystane
INFORMACJA WŁASNA
Żniwa dobiegają końca, na

poiach . tylko gdzieniegdzie
małe enklawy owsa i
jęczmienia jarego, który pó
źniej dojrzewa. Ostatnie trzy
dni były bardzo pracowite dla
rolników, praca koncentrowa
ła się głównie na zwożeniu
zboża, młocce oraz wykony
waniu podorywek i wapno
waniu gleby.

Przy obecnych upałach
istnieje duże zapotrzebowanie
na napoje chłodzące. Np. wy
twórnie napojów gazowanych
wysyłają codziennie do od
biorców około 150 tys. butelek
napojów chłodzących. W mie
siącu lipcu tylko w woje
wództwie krakowskim z po
wodu braku cukru i syropów
słodzonych wzrosła produkcja
napojów niesłodzonych z 200
tys. szt. butelek do ponad 430
tys. szt.

W pełni też wykorzystywa
ne są piekarnie gminnych
spółdzielni i choć produkcja
trwa na trzy zmiany, nie są
one w stanie pokryć pełnego
zapotrzebowania na pieczywo.
Ludność wiejska wojewódz
twa miejskiego krakowskiego
zużywa codziennie około 130 t

pieczywa, a zdolność produk

nie doczekał się przemysłowe
go zastosowania.

W kosztach budowy zakła
du zgazowania węgla w Li
biążu mieszczą się także na
kłady na rozbudowę systemu
elektroenergetycznego Libią
ża, części infrastruktury mias
ta oraz na ochronę' środowis
ka, tzw. grupową oczyszczal
nię ścieków dia potrzeo mia
sta i zakładu.

Przedstawiony przez dyr. A.
Bazana argument -o wysokiej
toksyczności gazu z -Libiąża,
nie nadającego się do zastoso-

' wania w gospodarce komunal
nej, jest mało przekonywają
cy. Produkt ten będzie bo
wiem posiadał analogiczny
skład jak gaz, który od po
nad 100 lat jest, stosowany w

gospodarce komunalnej (gaz
z gazowni). Dyrektor Bazan
twierdzi, że w przypadku
produkcji z tego gazu — me
tanolu, trzeba będzie dopła
cać do 1 tony tego produktu
3700—6300 złotych,- co prze
kreśla opłacalność produkcji
gazu w Libiążu. Stoimy przed
reformą cen, która radykalnie
je zmienia i dopiero po usta
bilizowaniu się gospodarki
według nowych cen, będzie
można stwierdzić, co jest
opłacalne, a co nie.

Zdaniem dyrektora A. Ba
zana, budowa w Libiążu za
kładu zgazowania węgla jest
nieopłacalna i aż tak szkodli
wa; że należy zerwać kon
trakt i zapłacić kary, liczone
w dziesiątkach milionów do
larów. Należy natomiast —

jego zdaniem — w odlegości
około 10 kilometrów od obec
nie planowanej inwestycji,
tzn. w Oświęcimiu, zrobić to,
co w pierwszej części wypo
wiedzi dyrektora zostało na
piętnowane, tzn. wybudować
zakład zgazowania węgla,
produkujący z gazu węglowe
go — metanol. Jeśli nie ma

mocv przerobowych na budo
wę kombinatu w Libiążu, to

skąd znajdą się one na nową
inwestycję w Oświęcimiu?
Dyrektor Bazan występuje
przeciwko budowie zakładu
zgazowania węgla w Libiążu,
kieruiąc się partykularnymi,
resortowymi interesami. Chce
bowiem, aby inwestycja ta

przejęta została z górnictwa
do resortu chemii.

Należy podkreślić, że w

Polsce, która na węglu leży,
są już obecnie opóźnienia w

jego chemicznym wykorzysta
niu, z powodu zaniedbań nad
badaniami chemicznej prze
róbki węgla. Dlatego zmusze
ni byliśmy kupować licencje

cyjna 24 piekarń wynosi na

dobę około 115 t. Brakujące
ilości pieczywa uzupełniane są
przez piekarnie prywatne i
WSS. Największe trudności w

zaopatrzeniu ludności w ten

podstawowy artykuł posiada
GS Alwernia, mimo iż uzu
pełniane one są dostawami z

nowo otwartej piekarni Gmin
nej Spółdzielni w Kocmyrzo
wie. Sytuację utrudnia też
brak rytmicznych dostaw mą
ki, a także, jak nas poinfor
mował kierownik Produkcji
Piekarniczej i Młynów kra
kowskiej WZSR Edward No
wicki, częste wyłączanie ener
gii elektrycznej m. in. w, Al
werni, Kocmyrzowie, Gołczy,
Czernichowie.

Piekarnie spółdzielcze w

woj. krakowskim posiadają
niewystarczające zapasy mąki
na' III kwartał br. Jest jej
mniej w porównaniu z pla
nem wypieku chleba o 1.700
ton. W piekarniach brakuje
też pracowników wykwalifi
kowanych.

Z powodu braku kadry nie
wykorzystane są też młyny
gospodarcze będące w gestii
gminnych spółdzielni, choć
trzeba przyznać, że w stosun
ku do analogicznego okresu

na zgazowanie z firmy Krupp-
Koppers. Dalsze opóźnianie
procesu chemicznej przeróbki
węgla przez zakupy innych li
cencji lub zmianę lokalizacji
zakładu jest nie do przyjęcia.

KONCEPCJA OPARTA

O FAŁSZYWE

PRZESŁANKI

Jako byiy przewodniczący
Międzyresortowej Komisji dla
zaopiniowania technologii
zgazowania węgla, powołanej
3 marca 1977 r. przez mini
stra S. Kaliskiego, w porozu
mieniu z ministrem górnic
twa i ministrem handlu za
granicznego i gospodarki
morskiej, zapoznałem się w

swoim czasie szczegółowo z

całością spraw, .związanych z

zamierzonym wówczas zaku
pem (rzędu 2 mld DM) licen
cji i instalacji otrzymywania
gazu do syntez chemicznych z

węgla metodą Koppers-Tot
zek (ok. 3 mld m sześć, rocz
nie). Już wstępna analiza wy
kazała, że w wyniku tej ol
brzymiej transakcji, otrzyma
libyśmy metodę najdroższą,
zarówno inwestycyjnie, jak i
w kosztach wytwarzania, m.

in. ze względu na wyjątkowe
duże zużycie czystego tlenu do
procesu zgazowania węgla.
Jednocześnie jest to metoda
już przestrzała — mimo że
nie znalazła jeszcze nigdzie
zastosowania w tej skali, ja
ką zamierzano zakupić. Nale
ży przy tym podkreślić, że

wszystkie informacje, które
przekazywane były z b. Min.
Górnictwa do Biura Politycz
nego PZPR oraz Prezydium
Rządu, jakoby zakup ten roz
wiązywał nie tylko zaopatrze
nie chemii w gaz do Syntez,
lecz jednocześnie stanowił re
alny krok na drodze pozyska
nia tzw. wielkiego gazu dla
zaopatrzenia kraju w gaz sie
ciowy, były świadomym oszus
twem —- jeżeli przyjąć, że po
chodziły od ludzi choć trochę
zorientowanych w meritum
tej technologii.

Jak wiadomo, dzięki m. in.
zdecydowaniu min. S. Kalis
kiego do transakcji tej nie
doszło w zamierzonym wy
miarze. Niemniej resortowi
górnictwa udało się w póź
niejszym czasie uzyskać zgodę
na zakup instalacji Koppers-
Totzek w wymiarze 3 razy
mniejszym, pod pozorem, że
będzie to rzekomo instalacja
doświadczalna (1** mld m.

sześć, rocznie gazu syntezo

roku ubiegłego przemiał dla
PZZ wzrósł o całe 100 proc.
Należy nadmienić, że zboże
przemielane w młynach GS,
w całości idzie na zaspokoje
nie potrzeb ich własnych pie
karni.

Poważnie wzrosły w tym
roku przemiały zboża na mą
kę i śrutę dla rolników indy
widualnych. Mogliśmy się o

tym przekonać podczas na
szego rekonesansu m. in. w

Gdowie gdzie czynny jest je
den z większych miynów. Kil
ka dni terAu dostarczył na

przemiał 620 kg pszenicy KA
ZIMIERZ TRZUPEK z Zole-
sian — mówi kierownik
młyna RYSZARD ŁĘŻNIAK.
Ponadto przywieźli też zboże
m. in. WŁADYSŁAW GU-
ZOWSKI ze Stajowic, WŁA
DYSŁAW LEŚNIAK z Pozna-
chowic, CZESŁAW STROJNY
ze Sławkowie. Gdybyśmy
mieli pełną obsadę ludzi, mo
glibyśmy podwoić produkcję
mąki i śruty. Posiadamy
sprawną turbinę napędzaną
wodą z pobliskiej Raby — do-
daje p. R. Łężniak, ale przed
ponad 30 laty komuś ubzdu
rało się, że nowoczesność to

pobieranie prądu z sieci. Od
tego czasu zamontowana już

wanego). Oczywiście cała ne
gatywna charakterystyka
metody nie uległa zmianie,
podobnie, jak i nadal —. fał
szywe informowanie władz o

znaczeniu tego zakupu 'szer
szym rzekomo, niż tylko dla
pozyskania gazu dla chemii.

Równolegle opracowywany
i realizowany od 1973 r. pro
gram rządowy PR-1 w naj
ważniejszej części, dotyczącej
zgazowania węgla, został pod
porządkowany obsłudze tej
metody.

Nie wchodząc w szczegóły i
długą historię prób uchronie
nia naszej gospodarki przed
tym technicznie i gospodarczo
karygodnym zakupem, pragnę
jeszcze raz przedstawić ko
nieczność dokonania natych
miast gruntownej rewizji za
mierzeń b. resortu górnictwa
w tej sprawie, a jednocześnie
rewizji programu rządowego
PR-1 — łącznie z wyciągnię
ciem konsekwencji służbo
wych do winnych tych strat,
które już ponieśliśmy.

Ten punkt widzenia. — tył
ko w ostatnich czasach ■..
przedstawiałem min. J. Gór
skiemu, zdokumentowałem na

posiedzeniu Zespołu Chemii
Rady Głównej Min. N.Szk.W.
i T. w dniu 1.12.1980 r. ora’
w uwagach z dnia 12.6.81 r

do ostatniej wersji programu
rządowego PR-1. Zestawienie
istotnej dokumentacji sprawy
zamieściłem w piśmie z dnia
18.12.1980 r. do Prezesa NIK
M. Moczara.

prof. dr STEFAN WEYCHERT

RZETELNIE

PRZEANALIZOWAĆ
CELOWOŚĆ
KONTRAKTU

Przeczytałem z uwagą wszy
stkie popierające i polemicz
ne listy, nadesłane do redak
cji „Gazety” w związku z

artykułem „Wstrzymać kon
trakt z Kruppem...”.

Kontrakt z Kruppem i bu
dowa tzw. „doświadczalnego”
zakładu zgazowania węgla w

Libiążu jest formalnie spra
wą ogromnej odpowiedzial
ności resortu górnictwa i jego
ludzi oraz Komisji Planowa
nia, a nie resortu chemii i
Zjednoczenia „Petrochemia”.

Można było więc dla spoko
ju projektantów i decyden
tów oraz spokoju własnego
nie podnosić w ogóle tematu
z pozycji chemii. Poruszyłem
go jednak, gdyż wiąże się on

z chemią. Zabrałem głos tak
że z pozycji obywatelskiej po
winności, wiedząc, że prob-

■lem ten jest brzemienny w

negatywne skutki i wiedząc
w jakim okresie i atmosferze
woluntaryzmu i nacisków
„mocnych ludzi” minionego
okresu, koncepcja tego kon
traktu i budowy zakładu w

Libiążu powstawała.
Chodziło mi o publiczne po

stawienie problemu, który
realizuje się dotychczas jakoś
po cichu, ze szkodą dla spra
wy, ze wszystkimi tego nega
tywnymi skutkami. Problem
ten tymczasem wymaga, pilnie
nowego i świeżego oświetle
nia, nowej dyskusji, w nowej
sytuacji gospodarczej i ewen
tualnie potrzebnych korekt i
weryfikacji założeń oraz roz
wiązań, bądź wycofania się z

realizacji przyjętej konceccji
i kontraktu.

Trzeba w tej dyskusji po
stawić i odpowiedzieć na ta
kie m. in. pytania jak: ile
faktycznie ta inwestycja bę
dzie kosztowała i czy jest to

inwestycja efektywna i waż

turbina oraz przywieziona szyny w młynie, ale też da-
całkiem nowa na 120 KM — wała prąd, okolicznym mię
sa bezczynne. Przy niewiel- szkańcom. Myślę, że przy o-

kich nakładach można by z becnym braku energii sprawa
powrotem uruchomić turbinę, ta wymaga zastanowienia,
która zasilałaby nie tylko ma- CZESŁAW MAŚLANA

Jan Tyrkalski —kierownik pracujący w pickarniclwie 30
lat i piekarz Edward Wawro z nowo uruchomionej piekarni
Gminnej Spółdzielni w Kocmyrzowic-I.uborzycy.

niejsza od wielu innych, które
z braku środków i mocy wy
konawczych nie mogą być
realizowane lub zostały prze
rwane?

— co ta wielomiliardowa
inwestycja faktycznie rozwią
zuje dla gospodarki narodo
wej i jaki jest w końcu kie
runek wykorzystania gazu, o-

trzymanego ze zgazowania
węgla? Powinno to wszakże
być zdecydowane ostatecznie
przed podpisaniem kontraktu!

— czy miliarda m. sześć,
gazu, jaki ma dać zakład w

Libiążu i w ogóle zamknięcie
bilansu gazu, nie można
osiągnąć taniej i efektywniej
na innej drodze, niż kosztow
ne i energochłonne zgazowa
nie węgla?

— jaka jest aktualna pers
pektywa i prognoza zabezpie
czenia węgla dla jego zgazo
wania, zarówno w projekto
wanym zakładzie zgazowania
węgla w Libiążu (ok. 1 min
t), który oczywiście nie może
rozwiązać problemu bilansu
gazu, jak i w przyszłości, przy
ewentualnym szerszym stoso
waniu gazu z węgla w gospo
darce narodowej. Chodzi bo
wiem o miliony ton węgla!?

— jaka jest i będzie w

przyszłości opłacalność gazu
z węgla jako bazy surowco
wej w chemii i innych prze
mysłach oraz w gospodarce
komunalnej, w porównaniu
do gazu ziemnego, koksowni
czego lub gazu ze zgazowania
pozostałości ropnych?

- na ile uzasadnione jest
traktowanie budowania zakła
du zgazowania węgla w Li
biążu jako zakładu „doświad-
czalnego”(?), wtedy gdy za
kontraktowane generatory
typu Koppers-Totzek są przez
samego dostawcę uznawane

za przestarzałe generatory
tzw. I generacji i nikt w Eu
ropie ich nie buduje i budo
wać nie zamierza. Sam dos
tawca pracuje nad nowym
tyoem generatora II genera
cji!

Skala zakontraktowanych
generatorów jest ogromną
skalą przemysłową i nie mo
gą one podlegać praktycznie
żadnym doświadczeniom i
modyfikacjom. W czasie, gdy
będą one (ewentualnie za kil
ka lat) uruchamiane w Libią
żu, w świecie będą budowane
nowoczesne generatory II ge
neracji!?

— jaki przeto powinien być
nowy, racjonalny i komplek
sowy — polski — program
prac nad szerszym wykorzy
staniem węgla, jako rodzimej
bazy surowcowej w bliskiej i
dalekiej

’

przyszłości, gdy sta
nie się to ewentualnie abso
lutnie konieczne i opłacalne?

Niestety nadesłane do re
dakcji „Gazety” listy na te

pytania odpowiedzi nie udzie
lają. Potwierdza to słuszność
wątpliwości co do celowości
realizacji kontraktu i budo
wy zakładu zgazowania węgla
w Libiążu oraz słuszność pub
licznego postawienia tego
problemu przez redakcję „Ga
zety”.

Nie osiągnie się jednak ce
lu, dopóki Komisja Planowa
nia nie zorganizuje na ten te
mat specjalnej narady z u-

działem wszystkich zaintere
sowanych, a jest ich wielu
(nie tylko górnictwo i che
mia:).' Niestety łamy codzien
nej gazety tego nie zastąpią.
Sprawa jest pilna, nie można
z nią czekać. Problem może
okazać się później nierozwią
zywalny I nieodwracalny.

mgr inż. ADAM BAZAN
dyr. nacz. Zjednoczenia

„Petrochemia” w Krakowie

Fot. OTTO LINK
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Urlopowe przestrogi ekologa
Radość z wczasów, słońca, lasu, rzek,

jezior i morza — niech nie przysłania
Państwu prawdy o licznych skażeniach
środowiska naturalnego, w którym przy
chodzi Wam wypoczywać. Przezorność i
roztropność jest w tej materii bardzo
wskazana.

Oczywiście, chciałoby się łudzi zachęcać
do kąpieli, objadania się leśnymi jagoda
mi; picia mleka prosto od krowy; jedze
nia owoców prosto z drzew... Zapomnijmy
jednak o czasach, kiedy niebo nad Polską
było czystym ozonem, wody rzek i jezior
czystymi i zdrowymi, ziemia rodząca o-

woce nieskażone. Sytuacja ekologiczna
kraju każę ostrzegać przed beztroską wa
kacyjnych uciech. Niestety, kiedy był
czas i szanse,' głos ostrzegawczy nauki nie
docierał do uszu i świadomości decyden
tów. Dziś wszyscy musimy płacić cenę
zdrowia za skażone wody, powietrze, gle
by.

Wody Zatoki Gdańskiej wraz z Zalewem
Wiślanym są skażone w stopniu zagrażają
cym zdrowiu ludzkiemu. Nie wiem, czy
zakazy kąpieli powstrzymają ludzi. Wiem
jednak, iż kąpiele te są niebezpieczne,
szczególnie dla dzieci o skłonnościach aler
gicznych. Poważnie zatrute są też pozosta
łe wody przybrzeżne naszego Bałtyku.
Więc przynajmniej po kąpieli — a także
leżeniu na piasku — niech nikt nie zapo
mina o starannym spłukaniu ciała pod
prysznicem lub kąpieli w wannie.

Również większość naszych jezior jest
poważnie zanieczyszczona ściekami komu
nalnymi, przemysłowymi i spłukiwanymi
z pól nawozami oraz trującymi substan
cjami ochrony roślin. Zatem i w nich ką
piel nie jest wskazana. Ostrzegawcze tabli
ce „Kąpiel wzbroniona” — respektujcie
dla własnego dobra. Jeszcze gorzej ma się
sytuacja z wodami naszych rzek. Często są

to ściekowiska trucizn. Miejcie to na uwa
dze. A już picie wody z rzek czy jezior bez
przegotowania jest niedbalstwem karygod
nym. Wody te mogą być bowiem zatrute
nie tylko substancjami chemicznymi, lecz
również zarazkami chorób odzwierzęcych,
niebezpiecznych dla człowieką, jak cho
ciażby bruceloza.

Lasy polskie na dużych obszarach zo
stały zaatakowane plagą groźnych dla
drzewostanów owadów. Zwalczane są
chemicznie. Chemikalia te jednak szkodzą
także leśnemu runu i jagodom. Stąd ko
nieczna ostrożność przy ich konsumpcji.
Leśne owoce, podobnie jak z sadów i ogro
dów muszą być niezmiernie starannie my
te a nawet sparzane gorącą wodą. A już
zwykłą głupotą jest zbieranie jagód i je
dzenie owoców z terenu położonego w

bezpośredniej styczności z asfaltowymi
drogami o dużej przelotowości samocho
dów. Spaliny samochodowe zawierają du
że ilości trujących substancji i metali
ciężkich, niezmiernie szkodliwych dla or
ganizmów żywych ergo dla człowieka.
Unikać zatem spożywania owoców i wa
rzyw pochodzących z przydrożnych sadów,
warzywników i lasów.

Niech Was też nie kusi mleko „prosto od
krowy”. Tylko przegotowanie neutralizuje
skażenia i różne bakterie oraz zarazki
szkodliwe dla człowieka. Absolutnie nie
wolno pić mleka od krów wypasanych w

pobliżu dróg i szos.

Jak Państwo widzicie, zdrowy wypoczy
nek jest obecnie w Polsce problematyczny.
Może nim być, jeśli zachowamy ostrożność
i roztropność, płynącą ze świadomości...
ekologicznej: czyli rozeznania tego, co jest
w środowisku naturalnym (w jakim prze
bywacie) jeszcze czyste a co już skażone.
Mimo że na oko takie to wszystko bujne
i zielone! (S. M.)

Klub Rzymski „Droga ku katastrofie"
Od wielu lat działa słynny Klub Rzymski — międzynarodowy, stuoso

bowy zespół wybitnych uczonych różnych zawodów i przekonań, zajmują
cy się problemami ekologicznymi świata; Ostatnio przewodniczący Klubu

Rzymskiego, prof. Aurelio Peccei, opublikował artykuł pt. „Droga ku ka-
tastrofie“, w którym wskazuje na główne przyczyny wiodące świat ku ka
tastrofie ekologicznej.

Nasz wybitny krakowianin, pisarz KAROL BUNSCH zapoznał się z tą
publikacją i przesłał nam jej najistotniejsze przesłanki, zawarte w 10 pun
ktach:

EKSPLOZJA POPULACYJNA: Przelud
nienie jest zarówno multiplikatorem
wszystkich istniejących problemów', jak
też i przyczyną nowych.

BRAK PLANÓW I PROGRAMÓW: aby
zaspokoić elementarne potrzeby tych ol
brzymich mas ludzkich... Prawie czwarta

część mieszkańców ziemi żyje w absolutnej
biedzie i skrajnej nędzy.

ZNISZCZENIE BIOSFERY: Najważniej
sze systemy biologiczne utrzymujące życie
ludzkie, rola, pastwiska, lasy i fauna mor
ska są wyczerpane. Poza tym ekologiczne
systemy świata są przez ludzi zagrożone
zanieczyszczeniem.

KRYZYS GOSPODARKI ŚWIATOWEJ:
Recesja, chaos w kwestiach obronnych i fi
nansowych, inflacja, bezrobocie, niezaba-
mowany wzrost, nadmierne spożycie, mar
notrawstwo zasobów i niedorozwój — są
symptomami chorobliwego rozwoju.

WYŚCIG ZBROJEŃ I PROGRESYWNA
MILITARYZACJA: Wydatki wojskowe
osiągają spektakularną wysokość (milion
dolarów na godzinę) a niszcząca zdolność
broni przybiera zatrważające wymiary.

ZANIEDBANIE GŁĘBOKO SIĘGAJĄ
CEGO ZŁA SOCJALNEGO: Zyjemy w ma
terialnym nadmiarze, uzasadnionym ego
izmem, niesprawiedliwością i- nietoleran
cją. Gorzkimi owocami są: wyobcowanie,
apatia, przestępczość, narkotyki, rewolty,
terror, tortury aż do ludobójstwa.

ANARCHISTYCZNY ROZWÓJ NAUKO
WO-TECHNICZNY': Postęp traktuje się
jako cel sam w sobie. Dokonuje się on obo
jętnie wobec pierwszorzędnych potrzeb
społeczeństwa...

PRZESTARZAŁOSC I SKOSTNIENIE
INSTYTUCJI: pozostają cofnięte w sto
sunku do rozwoju życia narodów i ziemi...
Życie polityczne jest wzrastająco paraliżo
wane.

'

PRZECIWSTAWIENIE ZACHÓD —

WSCHÓD I SPADZISTOSC PÓŁNOC —

POŁUDNIE jest dowodem politycznej
i psychologicznej niedojrzałości wielkich
grup ludzkich i ich rządów. W tych wa
runkach nie da się rządzić światem.

BRAK MORALNEGO I POLITYCZNE
GO PRZYWÓDZTWA: Wiodące osobistości
są uwięzione w swych ideologiach, w swym
przekonaniu o mandacie i przywilejach.
Nikt nie ujmuje się za ludźmi. Jednostka
pozostaje bezradna i zdana na swój los.

*

Truizmem jest, że wszystko co żyje musi
umrzeć, śmierć jest przeto sprawą oboję
tną. Truizmem jest też (jednak, że poza ży
ciem nie ma żadnych wartości, tylko życie
może być albo dobre, albo złe. Człowiek
dysponuje życiem wszystkiego co żyje,
całością przyrody, odpowiada za nią, za
chowuje się natomiast tak jakby sam nie
był jej częścią, wzajemnie od niej zależny
i nie musiał umrzeć wraz z nią. Z świato
wego arsenału lasów ubywa rocznie 50
milionów hektarów. W miejsce ich wy
stępuje step, a w następnej fazie pustynia.
Polska stanowi około 0,7% ludzkości.
Udział w wylesianiu jest jednak co naj
mniej proporcjonalny. Trudno jest wpraw
dzie poprawić stan ekologiczny, ale zo
stawmy przynajmniej nasz kraj w niepo-
gorszonym stanie — by nas kiedyś nie
przeklinały dzieci i wnuki.

© ZAGROŻENIE ZDRO
WIA MIESZKAŃCÓW
KRAKOWA. Pod takim ty
tułem — z inicjatywy AM
w Krakowie oraz Rady O-
kręgowej PKE — zorgani
zowane zostało w czerwcu

br. forum dyskusyjne. W
referatach i ożywionej dys
kusji ukazany został kata
strofalny obraz zachorowal
ności mieszkańców Krako
wa na choroby, których
podłożeni w dużym stopniu
jest sytuacja ekologiczna
naszego miasta (zatrute
powietrze, wody, ziemia,
żywność). Szczególnie alar
mujący jest stan zdrowia
dzieci i młodzieży. Do te
matu powrócimy.

• Z cyklu: Ekologiczne
problemy Krakowa, Koło
PKE przy AGK oraz kra
kowski Oddział SARP-u.
zorganizowały w czerwcu

w dwu spotkaniach forum
dyskusyjne pt. „Quo vadis
Cracovia?”. Celem dyskusji
była próba odpowiedzi na

pytanie, jak ma rozwijać
się Kraków w przyszłości?
Czy w miasto-molocha, czy
przy ograniczeniu jego roz
woju ilościowego na rzecz

jakościowego (poprawy in
frastruktury miasta i wa
runków życia mieszkań
ców). Za ideą miasta molo
cha opowiadają się wyłącz
nie ci, którzy „nieźle go u-

rządzili” przez ostatnie 15'-
lecie, zatem architekci - u-

rzędnicy podporządkowani
Urzędowi Miasta. Nato
miast wszyscy pozostali —

zatem ogromna większość
— jest przeciw tym zamy
słom biurokratycznego de-
terrninizmu. Opowiedziano'
się też za koniecznością o-

pracowania (a nie noweli
zacji) nowego planu prze
strzennego zagospodarowa-

Kronika
nia Zespołu Miejskiego
Krakowa (oczywiście, z wy
korzystaniem tego wszyst
kiego, co wartościowe w

dotychczasowym planie).
© KONTO POLSKIEGO

KLUBU EKOLOGICZNE
GO: 35510-6536-132 PKO
I Oddział w Krakowie. Pa
miętaj, iż Klub prowadzi
działalność dla twojego do
bra i wyłącznie ze społecz
nych pomocy. Oto lista ko
lejnych ofiarodawców na

rzecz PKE: 2330 zł — prof.
dr hab. W. Ptak; 2000 zł
— członkowie Koła Grze
górzki Polskiego Związku
Wędkarskiego; 1140 zł —

Cz. Wala z Raciborza; po
1000zl—kś.J.GłódzJa
worzna, I. Urbańska; 700
zł—A.Kalmus;630zł—
W. Włodarczyk; po 500 zł
— A. Delorme, E. Mlecz-
kowa; 300 zł — K. Ky
dryńska; 250 zł — W. Haj-
dzik.po200zł—K.iA.
Messnerowie, J. Krasna,
W. Kosiński, M. Skadłubo-
wicz; po 100 zł — A. Chu
dzińska, S. Ćwiklińska, Z.
Ćwiklińska, E. Kornaga, A.
Gula, M. Krupińska, Z.
Rycerz, J. Sołtysik z Mysz
kowa, A. Śmiałek, H. Wró
blewska.

„AURA”
O OCHRONIE

ŚRODOWISKA
CZŁOWIEKA

Warto zapoznać się z

czerwcowym numerem

miesięcznika „Aura”. Za
wiera on bardzo interesu
jące materiały wygłoszone
ną konferencji. naukowej
pt. „Kryzys ekologiczny za
grożeniem zdrowia i spra
wności fizycznej” — która
odbyła się w ubiegłym

roku w Akademii Wycho
wania Fizycznego w Kra
kowie.

Równie ciekawa, a jesz
cze do nabycia w kioskach,
jest lipcowa „Aura”. W nu
merze tym szczególnie za
ciekawić mogą czytelnika
takie publikacje, jak JA
NUSZA BOGDANOW
SKIEGO „Krajobraz a wy
poczynek”, JANA PAWLI
CY „Etyka ekologiczna”,
ZBIGNIEWA GŁOWACIŃ-
SKIEGO „Zasoby faunis
tyczne Polski”, materiały z

forum dyskusyjnego Pol
skiego Klubu Ekologiczne
go w AGH pt. „Woda życia
czy woda śmierci?”, PIO
TRA TABERY „Świado
mość ekologiczna i jej u-

warunkowania”. Wśród in
formacji szereg nawiązują
cych do działalności PKE.

Mamy już też .w kioskach
sierpniowy numer „Aury”
— a w nim godne polece
nia publikacje, m. in. ŁU
CJI MALINOWSKIEJ „O-
chrona środowiska w świa
domości kadry technicz
nej”, WIESP AWA BARA
BASZA „Metale ciężkie”.
KRYSTYNY BONENFERG
„Karlino po sześciu mie
siącach”, JANINY LEWIŃ
SKIEJ „Przemysł we
wnątrz czy na peryferiach
■miasta?”, JERZEGO DO
MAŃSKIEGO „Sytuacja
bez wyjścia?!" (o katastro
fie ekologicznej w Zatoce
Gdańskiej), BOGUMIŁA
ZAUFAŁA „Czas ekoroz
woju” (o reformie gospo
darczej w kontekście stanu

ekologicznego środowiska”
Polecamy Czytelnikom

„Aurę” — jedyne polskie
pismo w całości poświeco
ne problemom ekologicz
nym i ochrony środowiska.

(s-m)
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Same wysiłki „Miracuhim" nie wystarcza: potrzeba
hiUziesieciu tysięcy dolarów na zakup surowców i opanowanie

produkcp pewnych składników
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
gasają. Nawet w takiej sytua
cji jaka obecnie jest w Polsce,
kiedy wydawałoby się, że wo
bec tak ogromnych niedostat
ków artykułów żywnościo
wych, kosmetyka upiększają
ca musi zejść na dalszy plan...

Pouczającym dla nas przy
kładem jest rynek radziecki.
To właśnie w dużej mierze

polski przemysł kosmetyczny,
a w tym głównie „Miraculum”
— weszły na ten rynek, kiedy
popyt na kosmetykę upiększa
jącą nie był zbyt duży. Gdy
po pewnym czasie „chwyciła”
prowadzona na szeroką skalę
akcja reklamowa, nie mogliś
my nadążyć z eksportem do
ZSRR m. in. kredek do ust,
cieni do powiek — nazywanych
ogólnie „kosmetyką koloro
wą". Pozycja polskich kosme
tyków w eksporcie do ZSRR
stała się tak znacząca, że spła
caliśmy nimi — i spłacamy
dalej — niemałą część spro
wadzanej ropy.

Największy udział w tym
eksporcie, wśród zakładów
wchodzących w skład Zjedno
czenia „Pollena" ma właśnie
„Miraculum”. Również w tym
roku z przewidzianego planu
eksportu na 280 min zł, prze
widzianego dla całej „Polle
ny", aż 70 min zł tj. 34 proc,
przypada na „Miraculum”.
Mało tego, był to dotąd eks
port bez uszczerbku dla ryn
ku krajowego. Jeszcze w

1980 r., mimo dużych wysyłek
zagranicznych z Krakowa do
Związku Radzieckiego kredek
do ust (16 min sztuk), a także
szamponów, cieni do powiek,
zestawów kosmetycznych —

nie brakowało tych wyrobów
w sklepach krajowych. Przy
okazji należy wspomnieć, że o

wejście na rynek radziecki
zabiega wiele renomowanych
w świecie firm kosmetycz
nych, na którym — dla od
miany — nasza pozycja uległa
ostatnio znacznemu osłabie
niu...

Silna rywalizacja w ekspor
cie kosmetyków wynika po
prostu stąd, że dla każdego
producenta tych wyrobów,
handel nimi jest znakomitym

biznesem. Mimo, ie w wy
twarzaniu tych wyrobów wy
soki udział stanowią surowce,
to jednak przetwarzanie ich
jest bardzo zyskowne. Dlatego
z produkcji i eksportu kosme
tyków nie rezygnują nawet

wysoko rozwinięte kraje, jak
choćby Francja.

Jakże wiele przykładów na

potwierdzenie owej wysokiej
opłacalności znalazłem w „Mi
raculum”. Zakład ten jest
drugim w miejskim woje
wództwie krakowskim po Hu
cie im. Lenina eksporterem,
zaś o opłacalności tego eks
portu świadczy to, że z jednej
włożonej w produkcję złotów
ki dewizowej uzyskuje się 10
złotych dewizowych i wyroby
rynkowe, wartości 100 zł. Je
den statystyczny pracownik
„Miraculum” wytwarza rocz
nie kosmetyki o wartości 2.640
min złotych. Cały zakład ty
tułem czystego zysku odpro
wadza do skarbu państwa
700—800 min złotych rocznie.
Produkcja kosmetyków pod
względem opłacalności znaj
duje się na drugim miejscu
po spirytusie. Rzec można —

jest to „kopalnia złota”.
Jeśli dziś mówi się o selek

tywności, a więc o wyborze
najbardziej opłacalnych dzie
dzin eksportu, należą do nich
na pewno wyroby krakowskiej
„Miraculum”. Lecz — jak na

razie — załamanie gospodar
cze kraju uderzyło także i w

tę fabrykę. Nastąpił w tym
roku spadek produkcji szam
ponów jajecznych, kredek do
ust, zestawów kosmetycznych,
zwłaszcza tych najbardziej po
szukiwanych jak „Finezja”,
„Pani Walewska”, czy „Bru
tal”. Wywołało to braki tych
kosmetyków nie tylko w han
dlu krajowym, ale także za
ciążyło na wywiązywaniu się
fabryki z umów eksporto
wych. Nie zdołano m. in. za
pewnić kolorystyki w kred
kach do ust. Tymczasem kon
kurenci „Miraculum” nie śpią,
a jeśli raz ktoś pozwoli wyeli
minować się z rynku zagra
nicznego, wówczas bardzo po
ważnie maleją jego szanse na

ponowne wejście.
Przyczyna tych kłopotów

jest jedna: brak tzw. kompo
nentów, głównie pochodzenia
zagranicznego, a więc surow
ców i pewnych akcesoriów (na
jeden wyrób „Miraculum”
wchodzi do 30 składników).
Są to m. in. zawory do aero
zoli, alkohol etylowy, emulga
tor, protegina, substancje biał
kowe, barwniki, woski. Kom
ponenty te stanowią niewiel
ki odsetek wartości używa
nych przez „Miraculum”
wszystkich surowców, bo za
ledwie 4—7 procent, przy
czym ów „wsad dewizowy”
nie jest jednakowy we wszys
tkich wyrobach: w kredkach
do ust 1—2 procent, a naj
większy w perfumach 11—14
procent.

Doszło więc do tego, że z

powodu braku kilkunastu, czy
kilkudziesięciu tysięcy dola
rów na dewizowy zakup do
datków, nie można produko
wać kosmetyków o wielomi
lionowej wartości. I tak z po
wodu braku niewielkiej ilości
wosku do kredek do ust lub
braku barwników nie może
wyjść z fabryki gotowy pro
dukt. Brak takich drobiazgów,
jak importowane zawory do
pojemników aerozolowych —

spowodował całkowite wstrzy
manie produkcji wielu kos
metyków, w tym niektórych
perfum, wody kolońskiej, la
kieru do włosów, czy środków
higieny osobistej. Bez niedu
żych ilości salulanu — podsta
wowego składnika myjącego,
nie można robić szamponu.
Trzeba tu dodać, że „Miracu
lum” należy do potentatów w

produkcji szamponów zarów
no na eksport jak i na kraj.
Bez niecałych 45 kilogramów
aminderminu — bo tylko tyle
wynosi roczne zapotrzebowa
nie „Miraculum” na tę sub
stancję białkową — fabryka
musiała wstrzymać lub po
ważnie ograniczyć produkcję
idącej w miliony sztuk emul
sji, mleczka kosmetycznego,
kremów. Amindermin jest bo
wiem substancją, dzięki któ
rej kosmetyki po ich użyciu
wywołują tzw. napięcie mię-
dzytkankowe naskórka. Stoso
wanie kremu bez tejże sub
stancji oznacza w języku

specjalistów zwykłe nakłada
nie „tynku”. „Miraculum”
przez lata walczyła o zdoby
cie do tych wyrobów znaku
jakości, których nie chciałaby
mimo wszystko teraz utracić...

Dopiero obecnie w całej
ostrości wyszło na jaw, jak w

przemyśle kosmetycznym —

podobnie zresztą dzieje się w

innych gałęziach produkcji —

odbił się ujemnie brak tzw.

infrastruktury przemysłowej.
Idzie tu o małe drobne zakła
dy, fabryczki, które kooperu
jąc z dużymi zakładami, pro
dukowałyby dla nich to, czego
nie opłaca się wytwarzać
wielkiej chemii. Zaciążył na

tym również istniejący w

handlu zagranicznym galima
tias w stosowaniu przeliczni
ków kursu złotówki na dola
ra. W niejednym przypadku
kursy te były sztucznie zani
żone na niekorzyść dolara i
wówczas opłacało się bardziej
importować niektóre surowce,
niż produkować je w kraju.

W zakupach importowych
nie brak zresztą innych para
doksów. Moglibyśmy np. spro
wadzać olejki różane wprost
od bułgarskich producentów.
Nie czynimy jednak tego,
gdyż żądają oni zapłaty w

walutach wymienialnych, a

my możemy rozliczać się nimi
w rublach transferowych. Ma
my natomiast „twarde” na

zakup olejków bułgarskich —

we Francji — za które płaci
my trzykrotnie drożej, niż żą
dają od nas Bułgarzy.

I jeszcze co o sprawie zaku
pów usłyszałem w „Miracu
lum”. Jeśli już potrzebujemy
tzw. limitu dewizowego na

importowane zakupy surow
ców, chcemy nimi sami dys
ponować, sami decydować co

i u kogo kupić, ponieważ my
naprawdę najlepiej wiemy,
czego nam potrzeba. Jeśli
środki te trafiają do zbiuro
kratyzowanego aparatu cen
tral handlowych, wówczas nie
jesteśmy niczego pewni.

Wracając do celowości im
portu surowców dla przemy
słu kosmetycznego, głośna sta
ła się m. in. dzięki audycji
„Listy o gospodarce” w TV
sprawa tzw. kredy strąconej,

Bżywanej w. in, do produkcji
pasty do zębów. Okazuj* się,
ż* w kraju tnamy bogat* zło
ża kredy 1 wystarczyłoby tyl
ko zainstalować odpowiedni*
urządzenia do jej uszlachet
niani* a moglibyśmy całkowi
cie zrezygnować z importu te
go składnika z Austrii. Zresz
tą jeszcze nie tak dawno ist
niał* w Warszawie wytwór
nia przemysłu terenowego,
produkująca kredę strąconą.

Nikt nie kwapił się do opa
nowania w Polsce produkcji
zaworów do aerozoli, z czym
już dawno poradzono sobie w

Czechosłowacji, gdyż woleliś-
ray je importować i to ze stre
fy dolarowej. Albo wspom
niany Już salulan — składnik
do szamponu. Zabrakło tego
środka dlatego, gdyż wytwa
rzające go zakłady „Pollena”
w Gdańsku nie otrzymały,
pochodzącego z importu,
składnika do salulanu, jakim
jest alkohol laurylowy. Tym
czasem salulan jest pochod
nym produktem lanoliny, któ
ra powstaje właśnie w gdań
skiej „Pollenie”. Wystarczy o-

wą lanolinę tylko uszlachet
nić i już mielibyśmy w pełni
własny, krajowy salulan.

Można by tu zapytać, zcd
czego jest istniejący przy
Zjednoczeniu „Pollena” O-
środek Badawczo-Rozwojowy,
od czego są różne instytuty
naukowe w resorcie chemii.
Co stoi na przeszkodzie, aby
placówki te nastawiły się na

opracowanie własnej techno
logii dla produkcji wielu su
rowców, którymi śmiało moż
na by zastąpić produkty po
chodzące dotąd z importu?

Wielki wstrząs, jakiego do
znała Fabryka „Miraculum”,
wskutek opisanych kłopotów,
spowodował dotkliwy spadek
produkcji. Z tego powodu za
mierza się nawet przesunąć
czasowo pewną ilość pracow
ników do pracy w innych kra
kowskich zakładach, w któ
rych brakuje rąk do pracy.
Wchodzą tu w grę głównie
Zakłady Przemysłu Tytonio
wego. Niemniej, braki surow
cowe nie sparaliżowały kie
rownictwa zakładu. Nawiąza
ło ono bowiem kontakt z dro
bną wytwórczością, z rzemio
słem i z niektórymi placów
kami naukowo-badawczymi
aby możliwie jak najszybciej
zastępować importowane
komponenty — krajowymi.
Czynione są wysiłki nad uru
chomieniem krajowej produk
cji zaworów do aerozoli, a

także niektórych środków
chemicznych. Lepiej wszak
późno niż wcale.

TADEUSZ STEC

TAK WESZŁY TE DNI
DO HISTORII

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
bującym. Trzeba zrobić listę. Stwierdzenia
te zostają przyjęte z aprobatą. Stoczniow
cy odśpiewują hymn i „Boże coś Polskę”.

8.08: Zarejestrowanych jest 350 zakła
dów. Strajkowy Biuletyn Informacyjny
objaśnia stanowisko MKS-u w

_ sprawie
inicjatywy wicepremiera Jagielskiego:

Proponujemy! jeżeli przedstawiciele Ko
misji Rządowej pojawią się w zakładach to

należy ich przyjąć i poinformować, że zało
ga ma swoich stałych przedstawicieli w

MKS w Stoczni Gdańskiej, który jest jedy
nym ciałem upoważnionym do rozmów na

temat 21-punktowych żądań robotniczych.
MKS jest jedyną władzą, instancją mogącą
podjąć decyzję o zakończeniu strajku po
przeprowadzeniu rokowań z przedstawicie
lem rządu PRL.

Potwierdzająca wiadomość ze Szczecina:
Komisja Rządowa przystąpiła do rozmów
z MKS-em.'

14.00: Komunikat: druga delegacja je-
dzie z ponownym zaproszeniem do podję
cia rozmów dla przedstawicieli rządu. Ko
mitet Strajkowy czeka na delegację rządo
wą.

18.33: Wałęsa mówi o przygotowaniach
do spotkania, przewiduje, ie nastąpi ono

jutro.
19.07: Delegacja ze świdnickich zakładów

pracy ofiarowuje 175 tys. zł dla strajkują
cych.

19.30: Poza terenem stoczni dochodzi do
pierwszego roboczego spotkania strajkują
cych z wicepremierem Jagielskim.

20.20: Delegat trzech przedsiębiorstw z

Pruszcza Gdańskiego', a wcześniej delegat
partii na VI Zjazd oświadcza: na zjeździe

Dzień dziesiąty
“

Cały kraj z napięciem czeka na rzetelne
i prawdziwe informacje z ogarniętego
strajkiem Wybrzeża — czytamy w oświad
czeniu MKS-u. Tymczasem wiadomości
podawane przez pirasę, radio i telewizję
są zniekształcone i tylko częściowo odpo
wiadają prawdzie.

12.35: Wałęsa oświadcza: „Podaliśmy so
bie prawie rękę. Zaczynają się wstępne
ustalenia. Zaczynamy dogaworkę”. Na sali
owacja. Sto lat.

14.00: Do Stoczni przybywa wojewoda
Jerzy Kołodziejski. Rozmowa dotyczy wa
runków, w jakich zostaną przeprowadzone
pertraktacje z przedstawicielami rządu.
Przewodniczącym grupy MKS jest Lech
Będkowski — literat.-

16.20: Rozpoczyna się dyskusja nad
składem delegacji MKS-u wybranej do
rozmów z Komisją Rządową. Ńa sali roz
dawany jest pierwszy numer strajkowego
„Biuletynu Informacyjnego Solidarność”.

18.30: Zostaje przedstawiony projekt
pomnika ku czci zabitych stoczniowców

nie mogłem powiedzieć prawdy, teraz
przysięgam na krucyfiks: jestem z Wami i
mówię prawdę.

22.31: „Jutro rokowania — tu Wiśniew
ski. Włączyć megafonlzację”. Takie są
pierwsze słowa członka delegacji błocącej
udział we wstępnych rozmowach z Komi
sją Rządową. Apeluje następnie do straj
kujących: „Trzeba zachować spokój —

godnie się zachowywać”. Wreszcie usłysza
no tę tak długo oczekiwaną tu wiadomość.

Ogólna radość.
24.00: Konferencja prasowa w małej sa

li BHP — kilkudziesięciu dziennikarzy w

większości zagraniczych. Odczytano o-

świadczenie MKS o przyjęciu zaproszenia
do rozmów z wicepremierem Jagielskim:
— „Dnia 22 hm. w godzinach wieczornych
delegacja Prezydium MKS udała się do
Przewodniczącego Komisji Rządowej, do
wiceprezesa Rady Ministrów Jagielskiego
i doręczyła mu oświadczenie o treści na
stępującej: „Międzyzakładowy Komitet
Strajkowy raz jeszcze powiadamia delega
cję rządową pod przewodnictwem v-ce

Prezesa Rady Ministrów, że jest gotów do
podjęcia rozmów na temat postulatów uję
tych w naszej 21-punktowej liście —

mogących doprowadzić do zakończenia
strajku”.

Ob. v-ce Prezes Rady Ministrów przyjął
delegację i na piśmie potwierdził odbiór
oświadczenia Prezydium Międzyzakłado
wego Komitetu Strajkowego”.

0,50: Na sali po raz pierwszy pojawiają
się przybyli z Warszawy specjaliści po
proszeni do pomocy MKS-owi: red: Ta
deusz Mazowiecki i dr Bronisław Germek.
Konsultują się z Wałęsą na temat jutrzej
szych rozmów.

23 sierpnia (sobota)
Autorem jest inż. Bogdan Pietruszka —

konstruktor stoczniowego biura.
20.00: Przed dużą salą BHP w ogrom

nym skupieniu i ciszy przechodzą obie
komisje. Następuje przywitanie za stołem
prezydialnym.

20.03: W małej sali BHP rozpoczynają
się negocjacje. Rozmowa na temat pierw
szych czterech punktów.

21.01: Impas w rozmowach. Powód — brak
łączności telefonicznej i telegraficznej z

innymi regionami Polski. Komisja Rządo
wa' przedstawia swój punkt widzenia na

pozostałe postulaty i żądania strajkują
cych załóg.

22.45: Zakończenie rozmów. Wałęsa pro
ponuje odśpiewanie hymnu.

22.45: Komunikat o rozmowach: strajk
trwa dalej, nie będzie odwołany.

23.05: Przedstawiciele załóg z nagranymi
na kasetach rozmowami rozjeżdżają się do
swych macierzystych zakładów?Do MKS-u

należy 388 zakładów.

Komisja mieszana

czuwać będzie
nad realizacją
42 punktów

sądeckiego porozumienia
Zgodnie z protokołem usta

leń komisji roboczych szcze
bla centralnego i sądeckiej
„Solidarności” przed paroma
dniami powołana została Ko
misja' Mieszana, której zada
niem jest czuwanie nad rea
lizacją pakietu 42 spraw oma
wianych uprzednio przez oba
zespoły robocze.

Na pierwszym posiedzeniu,
w którym uczestniczył wice
wojewoda nowosądecki Zbig
niew Barylalc, ustalono skład
osobowy Komisji Mieszanej,
założenia organizacyjne jej
funkcjonowania, główne for
my egzekwowania podpisa
nych ustaleń.

O Ze strony administracji
państwowej do komisji wcho
dzą: Jakub Paluch, Stefan
Tejkowski, Lech Skirzyński,
Andrzej Wojtowicz i Janusz
Pater. ♦ Ze strony Zarzą
du Regionalnego Małopolska
NSZZ „Solidarność” delegatu
ra w Nowym Sączu: Grzegorz
Sajdak, Jerzy Wyskiel, Hen
ryk Pawłowski, Józef Jarecki
1 Mieczysław Fortuna.

Następne spotkanie komisji
zaplanowano na 4. września br.

(ak)

O rakietach

średniego zasięgu
MOSKWA (PAP). Przy

wódcy USA i NATO wpro
wadzają w błąd opinię pu
bliczną oświadczając, że ra
dzieckie rakiety SS-20 naru
szają równowagę militarną
— stwierdził przedstawiciel
sztabu generalnego sił zbroj
nych ZSRR, generał-major
Wiktor Starodubow, wystę
pując przed kamerami tele
wizji radzieckiej. W rzeczy
wistości — oświadczył gene
rał — już od wielu lat licz
ba środków jądrowych śre
dniego zasięgu w Europie
pozostaje niezmienna i wy
nosi ok. tysiąca jednostek u

każdej ze stron.

Nie jestem autorem

tego listu

W związku z listem zamiesz
czonym w G.K. w dn. 21 hm.

w rubryce „Quo vadis Gazeto”

uprzejmie komunikuję, ie nie

jestem autorem listu pt. „Wy
rażam uznanie dla K. Bunscha”

1 nie zgadzam się z jego treścią.
LUDWIK GÓRSKI

(Prof. dr hab. Ludwik Gór
ski, prorektor-elekt Poli
techniki Krakowskiej, al.

Krasińskiego 14/3, 30-061

Kraków)
\

Wielki kryzys przeżywaliśmy
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
doraźne oszczędności, a prze
de wszystkim ograniczyć do
płaty skarbu państwa na po
krycie deficytu kolejowego. W
ten sposób miano zrównowa
żyć w ciągu kilku miesięcy
wydatkj i dochody, i zaprze
stać drukowania marek. Po
datek majątkowy był tylko
czasowym dochodem, Grabski
pragnął więc wzmóc dochodo
wość monopoli, aby wpływy
finansowe z tego źródła mogły
w przyszłości równoważyć bu
dżet. Równowaga budżetowa
była bowiem podstawą refor
my walutowej. Po osiągnięciu
równowagi premier chciał
przystąpić do stworzenia Ban
ku Polskiego, wprowadzenia
nowej waluty Złotowej i wy
kupienia marek. Ważnym ele
mentem planu miało być roz
pisanie pożyczki narodowej.

Jak reforma przebiegała?
Oddajmy głos dziennikarzom
Ilustrowanego Kuriera Pol
skiego:

IKC 2.1.1924. Notowania gieł
dowe: 1 dolar kosztuje 6.550.000
marek polskich, 1 frank szwaj
carski — 1.370.000. Przypom-
nijmy, że w listopadzie 1918 r.

za 1 dolara płacono 8 marek
polskich, z końcem grudnia
1919 r. — 110, 31.XII.1920 —

590, 31 grudnia 1922 — 17.800.
IKC 3.1.1924. — W nowo

rocznym przemówieniu prezy
dent Rzeczypospolitej Polskiej
Stanisław Wojciechowski o-

kreśla uzdrowienie skarbu
polskiego jako najważniejszy
cel państwa.

IKC 4.1.1924. — Artykuł re
dakcyjny „Szaleństwo walo
ryzacyjne”: „Na ziemiach pol
skich rozpętał się istny szał
drożyzny. Oto dwa tygodnie
temu dolar kosztował około 7
min marek polskich, podczas,
gdy kilogram mięsa 500.000—
700.000 marek. Dzisiaj kilo
gram mięsa kosztuje 2,5 min
marek. Mamy więc do zanoto
wania kolosalny wzrost dro
żyzny. Wszystko kosztuje te
raz takie ilości marek, że pań
stwo będzie musiało drukować
wprost fantastyczną sumę
banknotów, aby znaków płat
niczych starczyło w obiegu.
Jeżeli przed tygodniem wypa
dało na głowę mieszkańców
2,5—3 min marek, a już wów
czas dawał się odczuć brak
gotóioki, to ileż banknotów
trzeba dziś, gdy każda drob
nostka wymaga kilkudziesię-
ciokrotnie wyższej cyfry ma
rek? Zaczniemy więc druko
wać nie biliony, ale tryliony,
dziesiątki trylionów".

IKC 5.1.1924. — 2 kg boche
nek chleba kosztuje pół mi
liona marek. Wiadomość z o-

statniej chwili: „Sejmowa Ko
misja Skarbowa przyjęła pro
jekt ustawy o pełnomocni
ctwach dla rządu”.

IKC 7.1.1924. — Sejm w

trzecim czytaniu uchwala u-

stawę o pełnomocnictwach dla
rządu. Cala pełnia władzy, a

zarazem cała odpowiedzial
ność, jest teraz w ręku rządu,
który otrzyma! z rąk Sejmu
wszystko, czego tylko pragnął.
Komentarz IKC: —- „Grabski

roztoczył obraz pesymistyczny,
jeżeli idzie o przeszłość i naj
bliższą przyszłość, ale opty
mistyczny, jeżeli idzie o wy
nik końcowy”.

IKC 9.1.1924. — Tytuły —

„Skąd wziąć pieniędzy na ży
cie”. „Przejdźmy szybko do
nowej waluty”.

Informacja przypomina o

podatku własnościowym, któ
ry został nałożony na społe
czeństwo w wysokości 1 mld
złotych franków, płatny w 6
ratach. Płacić mieli posiada
cze ziemscy, przemysł, handel,
drobny handel, rzemiosło,
wolne zawody. Wolne od po
datku były własności nie prze
kraczające wysokości 3 tys.
franków złotych.

Cena1kgmięsa—4min
marek.

1 dolar —- 9 min marek.
Bilet kolejowy II klasy War

szawa — Kraków 18 min ma
rek.

IKC 10.1.1924. — Premier
Grabski zapowiada rychłą po
prawę sytuacji, jeszcze w tym
miesiącu,

IKC 14.1 .1924. — Polska li
czy . 30 min obywateli.

IKC 17.1.1924. — Grabski
twierdzi, że początek przełomu
finansowego nastąpi w lutym.
Styczeń ma być ostatnim mie
siącem deficytowym.

IKC 20.1.1924. — W niedzielę
zostanie ogłoszony statut Ban
ku Polskiego, w przyszłym ty
godniu rozpisze się subskryp
cję akcji. Bank Polski będzie
bankiem prywatnym, akcyj
nym, z kapitałem zakładowym
100 min zl, podzielonym na

akcje po 100 zł. Akcje są
imienne i nie mogą być prze
noszone, tylko za zgodą pre
zesa.

Ustawa o pełnomocnictwach
zapowiadała ustanowienie i
wprowadzenie nowego syste
mu pieniężnego, opartego na

monometalizmie złotym, a w

szczególności polskiej jednost
ki monetarnej. Jeden złoty
miał zawierać 9/31 części gra
ma czystego złota. Jedno z

rozporządzeń ustalało relację
marki do złotego w wysokości
1.800 tys. marek za złotówkę.
Złoty miał posiadać 30 proc,
pokrycia w zlocie, w wekslach
obcych i w dewizach.

IKC 21.1.1924. — Grabski
dokonuje poważnych zmian
personalnych w Ministerstwie
Skarbu. Komentator IKC to
talnie krytykuje te poczyna
nia premiera.

Inny artykuł „Czy sanacja
skarbu bez wzmożonej pracy
jest możliwa”. Fragment tego
materiału: „Przed Polską stoi
zadanie wejść niezwłocznie na

drogę poprawy pieniądza, na
kładając równocześnie na lud
ność obowiązek pracy, albo
trwać w nieróbstwie i bez
czynności i dojść w rezultacie
do klęski”.

Rada Ministrów przyjęła
statut Banku Polskiego.

IKC 23.1.1924. — Sejm u-

chwalił kredyty w wysokości
200 tys. franków złotych na

generalną restaurację zamku
na Wawelu.

IKC 26.1.1924. — Akcje do
Banku Polskiego mogą być
wykupywane w monetach
złotych, sztabach złotych i wa
lutach zagranicznych. Zebra
nie przez społeczeństwo 100
min zł — kapitał akcyjny —

jest rękojmią szybkiego uzdro
wienia finansów. Subskrypcja
ma trwać do 31 marca 1924.

IKC 28.1.1924. — 1 dolar —

9.800 tys. marek polskich.
IKC 31.1.1924. — Na pierw

szej stronie opublikowano ca-

lokolumnowe obwieszczenie o

poborze nowej zaliczki na po
datek majątkowy. I i II rata

tej zaliczki musi być wpłacona
do 26 marca 1924.

Wewnątrz numeru zapo
wiedź premiera o zaprzestaniu
dalszego druku marek.

IKC 1.II.1924. — Na pierw
szej stronie odezwa Komitetu
Organizacyjnego Banku Pol
skiego. Podaje się warunki za
pisów na akcje Banku Pol
skiego.

IKC 3.II.1924. — Pierwsza
informacja o zniżce cen mąki,
Chleba, masła, obuwia. Taniej
jest w Krakowie i w War
szawie. Kilka tytułów o zain
teresowaniu subskrypcją:
„Wielka ilość walut złotych na

Bank Polski", „Olbrzymi
wzrost subskrypcji na akcje
Banku Polskiego", „Pierwszy
budżet bez deficytu”.

IKC 7.II.1924. — Rząd od
rzuca udział kapitału zagra
nicznego w subskrypcji Ban-
■<u Polskiego.

IKC 9.II.1924. — Subskryp
cja na akcje Banku Polskiego
w Krakowie. Pierwszy dzień

— 1524 akcje.
I znów informacja o zniżce

cen — „Powszechna zniżka
cen środków spożywczych w

Warszawie".
IKC 11.11.1924. — Hasło na

wiecu, zwołanym przez Polski
Związek Inteligencji: „Zaprze
stać walk partyjnych na okres
sanacji skarbu”.

IKC 23.11.1924. — obwiesz
czenie Rady Ministrów o wy
puszczeniu pożyczki kolejowej
po 10, 25, 50, 1Ó0 franków zło
tych.

IKC 26.11.1924. — Polska u-

zyska poważną pożyczkę za
graniczną. Sprawa jest na- u-

kończeniu. Pelegacja minister
stwa pojedzie do Wioch.

IKC 28.H.1924. — Sprzedaż
akcji Banku Polskiego uległa
zahamowaniu. IKC wyjaśnia
„Dlaczego należy i warto ku
pować akcje". Rząd nie może
mieć większości akcji, bo
wówczas byłby samowładny i
mógłby drukować dowolną
ilość banknotów.

IKC 28.11.1924. — W obiegu
znajduje się około 500 trylio
nów marek, na głowę przypa
da 40—45 min,’ czyli po półtora
dolara. W Czechosłowacji na
tomiast 8 dolarów, Austrii —

6, Jugosławii i Rumunii po <

dolary.
IKC 3.III.1924. — Agitacja

do zakupu akcji „Nie kupisz
ty, zrobią to inni”..

IKC 9.III.1924. — Polska o-

trzymała we Włoszech 100 min
lirów pożyczki z zabezpiecze

niem na dochód z monopolu
tytoniowego.

Bezrobocie: 1.III.1922 —

206.432, 1.II.1924 — 114 tys.,
1.III.1924 — 113.020. Bezrobo
cie więc się zmniejsza.

IKC 17.III.1924. — Akcje idą
coraz lepiej. Społeczeństwo
pokryje 60 proc, kapitału Ban
ku Polskiego.

IKC 18.III.1924. — Fatali-
styczna pogłoska — redukcja
urzędników o 70 tys.

IKC 21.III.1924. — Były mi
nister skarbu Władysław Ku
charski ma zostać postawiony
przed Trybunał Stanu za nie
udolną politykę skarbową.

IKC 30.111.1924. — Informa
cja o budowie magistrali wę
glowej Śląsk — Pomorze i po
czątku budowy portu w Gdy
ni. <

IKC 3.IY.1924. — Wielkie
expośe sejmowe premiera
Grabskiego.. Nasza walka o

ratunek gospodarczy jest sku
teczna. Zyskaliśmy zupełną
równowagę budżetową. Jest
ona zapewniona co najmniej
na rok. Bilans nasz jeSt czyn
ny. Rozpoczynamy płacenie
pierwszych rat długów zagra
nicznych.

Społeczeństwo zakupiło 99
proc, akcji Banku Polskiego.
Rząd zostawił sobie 1 proc,
akcji. Kupiło je 176 tys. akcjo
nariuszy, ponad 150 tys. naby
ło jedną lub dwie. Bardzo
dużo było' w tej liczbie urzęd
ników, nikły procent posiada
czy ziemskich.

IKC 28.IV.1924. — Bank Pol
ski rozpoczyna działalność.
Zapowiedź likwidacji marki
polskiej do końca czerwca.

IKC 5.V.1924. — „Natych
miast musi być wycofane 340
trylionów mkp w banknotach
10-milionowych”.

„Ostatni transport bankno
tów złotych polskich przybył
z Paryża”.

IKC 1.VI.1924. — Pierwszy
raz podano cenę IKC-a w

nowej walucie. Dotychczas
dziennik kosztował 250 tys.
marek, od dziś 15 groszy,

IKC 3.VII.1924. — Wymie
niono 543 tryliony marek za

301 min złotych. Marka prze
stała być prawnym środkiem
płatniczym w Rzeczypospolitej
Polskiej,

Reforma waluty została za
kończona. Złoty polski posia
dał wysoki kurs, za jednego
dolara płacono 5,18 złotych.
Pokrycie pieniądza w złotych,
wekslach i dewizach stanowi
ło około 88 proc, czyli było
trzykrotnie wyższe niż prze
widywał statut.

Pomimo późniejszego spad
ku kursu złotego względem
dolara, waluta polska ucho
dziła za najmocniejszą w Eu
ropie. Polska reforma waluto
wa była znacznie szybsza, niż
reforma w Anglii i Francji.
Nad krajem miała się przeto
czyć jeszcze niejedna burza,
ale ten wielki zryw narodu
zaimponował ówczesnej Euro
pie.

ZBIGNIEW SATAŁA
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Dzień jedenasty ~ 24 sierpnia (niedziela)
9.00 Msza. Bierze w niej udział kilka

naście tysięcy ludzi po obu stronach bra
my. Po mszy zebranie delegatów i Prezy
dium MKS-u. W Stoczni pojawiają się
ulotki podpisane przez Wojewódzki Komi
tet FJN w Gdańsku: „Już drugi tydzień
trwają strajki w zakładach pracy woj.
gdańskiego. Każdemu w związku z tym
ciśnie się na usta pytanie: dlaczego do tej
pory nie osiągnięto porozumienia? Dlacze
go nie ma w domu naszych ojców i mę
żów? Dlaczego utrzymuje się stan spo
łecznego napięcia? Odpowiedź na to pyta
nie jest tylko jedna. Dlatego, że na terenie
niektórych strajkujących zakładów, głów
nie zaś Stoczni Gdańskiej znajduje się gru
pa ludzi, którym na osiągnięciu takiego
porozumienia nie zależy. Ludzie ci próbują
wykorzystać obecną sytuację dla realizacji
swych celów politycznych — dla zmiany
istniejącego w naszym kraju systemu poli
tycznego... Obecność ludzi z zewnątrz
wśród stoczniowych załóg — oto naj

istotniejsza przyczyna trudności w

dojściu do porozumienia. Nie rezygnu
jąc ze swych słusznych postulatów
podejmijcie pracę! Jest to jedyna realna
droga”. Kontynuuje prace komisja eks
pertów przy MKS-ie. W jej skład wchodzą
— obok redaktora Mazowieckiego — doc.
dr Bronisław Germek, dr Bohdan Cywiń
ski, doc. dr Tadeusz Kowalik, dr hab. Jad
wiga Staniszkis, dr Waldemar Kuczyński,
red. Andrzej Wielowieyski. Od tego mo

mentu komisja ekspertów przyjmuje na

siebie główny ciężar przygotowywania dal
szej strategii postępowania.

Strajkujący dowiadują się: o orędziu Oj
ca £w. Jana Pawła II oraz o rozmowach
K. Barcikowskiego z MKS w Szczecinie,
który gromadzi 134 zakłady i wysuwa po
dobne postulaty.

Dzień upływa na normalnych rozmo
wach o sytuacji w poszczególnych zakła
dach pracy Trójmiasta. Trwa nastrój o-

czekiwania na wyniki Plenum KC PZPR.

Dzień dwunasty — 25 sierpnia (poniedziałek)
8.30: Kolejny dzień rozpoczyna się od

spotkania kilku członków Prezydium
MKS-u. Ustalają taktykę rozmowy z wo
jewodą Kołodziejskim. Powoli schodzą się
przedstawiciele zakładów pracy. Z ust do
ust podawana jest informacja: łączność z

krajem nadal zablokowana, nie będzie roz
mów.

12.07: W małej salce BHP spokój, pod
ścianą na dwóch fotelach, przykryty ko
cem śpi Lech Wałęsa. W budynku biur
konstrukcyjnych obradują eksperci
MKS-u. W całej Stoczni nastrój spokoju i
oczekiwania.

13.50: Polscy dziennikarze przygotowują
oświadczenie do Wydziału Prasy KC i
SDP: „My polscy dziennikarze obecni na

Wybrzeżu Gdańskim w czasie strajku
oświadczamy, że wiele informacji dotych
czas publikowanych, a przede wszystkim
sposób ich komentowania nie odpowiada
ło istocie zachodzących tu wydarzeń. Taki
stan rzeczy sprzyja dezinformacji. Istnieją
ca blokada telekomunikacyjna oraz brak
możliwości publikowania materiałów
przedstawiających prawdziwy obraz sy
tuacji dotyka nas boleśnie i uniemożliwia
uczciwe wypełnianie obowiązków służbo
wych. Uważamy, że' pełne informowanie
społeczeństwa o wszystkim co się dzieje w

kraju, może tylko sprzyjać rozwiązywaniu
sytuacji konfliktowych, a w przyszłości
przyczynić się do rozwoju społecznego.

Gdańsk, 25 sierpnia 1980”. Pod oświad
czeniem podpisuje się kilkudziesięciu
dziennikarzy. Następnego dnia oświadcze
nie to zostaje doręczone MKS-owi. Figu
ruje jednak pod nim’ już mniej .podpisów
— część dziennikarzy wycofała się.

18.35: Wojewoda Jerzy Kołodziejski po
wiadamia prezydium MKS, że łączność ze

Szczecinom jest już nawiązana, zaś z War
szawą w trakcie odblokowywania. Połą
czenie z resztą kraju będzie przywracane

Komunikat

Centralnej DOKP

Centralna DOKP uprzejmie
informuje, że dla uzyskania o-

szezędności paliwowych i ener
getycznych zawiesza się kurso
wanie następujących pociągów
odjeżdżających z Warszawy
Centralnej;

I od dnia 1 września 1981 r.

— godz. 6.10 pospieszny do Jele
niej Góry i Kłodzka — o godz.
16.42 pośpieszny do Rzeszowa i

Przemyśla — o godz. 17.51 oso
bowy do Poznania na odcinku
Warszawa—Kutno — o godz.
20.09 osobowy do Bogatyni i Lu
bania Śląskiego na odcinku
Warszawa — Wrocław — o godz.
22.33 osobowy de Białegostoku.

II od dnia 2 września 1981 r.

— o godz. 0.22 pospieszny (z
W-wy Wschodniej) do Trzebia
towa — o godz, 6.33 pospieszny
z miejscówkami do Olsztyna —

o godz. 8.38 osobowy do Krako
wa.

III od dnia 3 września 1981 r.

— o godz. 1.55 pospieszny do
Suwałk — o godz. 3.15 pospiesz
ny do Rzeszowa (z Warszawy
Wschodniej).

IV od dnia 4 września 1981 r.

—o godz. 2.38 pospieszny do
Krakowa i Gliwic — o godz.
21.29 pospieszny z miejscówkami
do Zakopanego.

Kasy biletowe dokonują zwro
tu należności za bilety nabyte w

przedsprzedaży na w/w pociągi
przed planowym odjazdem po
ciągów,

w miarę postępu rozmów. Prezydium
MKS poddaje decyzję o podjęciu rozmów
pod głosowanie delegatów. Przedstawicie
le zakładów, wchodzących w skład MKS
jednogłośnie postanawiają przerwać roz
mowy z Komisją Rządową. Prezydium
MKS będzie gotowe podjąć rozmowy wów
czas, gdy zostanie odblokowana łączność
Gdańska z resztą kraju.

19.50: Informację powyższej treści prze
kazuje wojewodzie Lech Bądkowski, do
dając, że rozmowy zostaną podjęte nie
zwłocznie po wiarygodnym potwierdzeniu
wiadomości o odblokowaniu.

20.15: Na falach ultrakrótkich rozpoczy
na się relacja z pierwszej tury rozmów
MKS-u z Komisją Rządową.

21.18: Wiadomość z ostatniej chwili —

iest połączenie z Warszawą.
22.10: W budynku dyrekcji rozpoczynają

ńę rozmowy wojewody Kołodziejskiego i
Tadeusza Bruskiego (doradcy) z Bogdanem
Lisem i Lechem Bądkowskim. Przez cały
czas na terenie Stoczni przebywają dy
rektorzy. Dyrektor naczelny Klemens
Gniech pomaga w kontaktach między
MKS-em a władzami.

0.30: Koniec rozmowy: Ustalono, że

spotkanie między Komisją Rządową a

MKS-em odbędzie się następnego dnia o

godz. 11. Wojewoda przyrzeka, że w pra
sie centralnej, radiu i telewizji będą nada
wane komunikaty z przebiegu obrad to
czących się w Stoczni Gdańskiej a roz
głośnia gdańska Polskiego Radia nada 20-
minutową relację z tych rozmów. W sto
łówce. wystąpili z koncertem artyści Ope
ry i Filharmonii Bałtyckiej. Po raz pierw
szy w trójmiejskiej prasie pojawia się naz
wisko przywódcy MKS-u Lecha Wałęsy.
Około 1-ej w nocy dziesięciu robotników
sprząta teren uliczek stoczniowych i plac
przed bramą.

Śmierć
w płomieniach
LUBLIN (PAP). W nocy »

21/22 bm. na przedmieściach Lu
blina doszło do tragicznego wy
padku, którego skutkiem był*
śmierć w płomieniach 19-letnie-

go Piotra D. Spał' on na ster
cie słomy położonej obok zie
mianki, w której zgromadzone
znaczne ilości benzyny. Z nieu
stalonych dotąd przyczyn wy
buchła część benzyny.

Na miejscu wypadku znale
ziono jeszcze przeszło tysiąc li
trów benzyny.
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KOMUNIKAT BIURA GŁÓWNEGO GEODETY
MIASTA KRAKOWA

Biuro Głównego Geodety Miasta Krakowa zawiada
mia, że z dniem 31 sierpnia 1981 r. upływa termin
składania zapotrzebowania na roboty geodezyjno-kar
tograficzne przewidziane do wykonania na terenie wo
jewództwa miejskiego krakowskiego w roku 1982.

Zapotrzebowania należy przesyłać na obowiązują
cych drukach RG-1, pod adresem: Biuro Głównego
Geodety Miasta Krakowa, uL Basztowa 22, 31-156
Kraków, tek 216-46.

PSYCHOLOG prowadzi usługi
matrymonialne. Łódź 7, skryt-
ka 83.___________________________
PARKIETY, mozaikę — układa,
cykllnuje, lakieruje Jamro, Kra-
ków, teł. 478-79._____ g-74390
BEZPYŁOWE
kierowanie
461-83.

cykllnowanie, la-
Kałuzlńskl, tel.

g-T4567
KRZEWY ról, w dużym wyborze
odmian, wysyłam za pobraniem
pocztowym. Ofertę wysyłam na

żądanie. Jan Kula, 31-003 Clecie-
rzyn k. Lublina.

PRACA

trudni starsze małżeństwo

Płaszowska 112.

MAŁŻEŃSTWO mężczyznę

zatrudni hodowla owiec. Bari
Frlcze, Słomniki, telefon 238.

BLACHARZA, pomocnika dekar
skiego oraz rencistę przyjmle na

stałe usługowy warsztat blachar-
sko-dekarski — EdwaTd Kale
Kraków, Boh. Stalingradu 95.

siew

towarzyskiego
♦ PRZYSPIESZONE,
♦ W WOLNE SOBOTY
> I, II, III STOPNIA

organizuje
Krakowski Ośrodek

Taneczny
ul. Bogusławskiego 2/1

(obok uL Waryńskiego).
S Wpisy i informacje co-

g dziennie w godz. 9—19, w

soboty w godz, 9—18.
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KUPNO

PRZYCZEPĘ
„D-44A’

LUB INNĄ ■

SPRZEDAŻ

MEBLOSCIANKl i komplety wy
poczynkowe poleca sklep me"'
wy — Gaczorek — Kraków,
Galla 28. g-6

wiśnie l czereśnie

sie E-1S.

PRZYCZEPĘ 3,5 tonową, wywrot
kę, do remontu — sprzi

Górna, woj. nowosądeckie.

sprzedam pilnie.
38-10, po godz. 20.

Dębica, tel.

LOKALE

KRAKÓW — Mtetrz*jowl««l Su-
perkomjortowe miesikaal* citero-
pokojowe zamienię na dwa mniej
sze, w tym Jedżio trzypokojowe.
Korzystne warunki do omówię-
nla. Oferty 86S0S „Prasa” Kraków,
Wlślna L

GDAŃSKI Pokój z kuchnią, W mt,
własnościowe — zamienię na Kra
ków. Oferty TSOOż „Prasa”, Kra
ków, Wlślna ż.

MIESZKANIE wolne od kwate
runku, ehętnla na poddaszu (może
być do remontu, adaptacji) — ku
pię lub wynajmą. Oferty I3SS8
„Prasa” Kraków, Wlślna 2.

KUPNO — sprzeda! mieszkań
własnościowych poleca biuro po
średnictwa — mgr A. Koszefc,
Kraków, Dzierżyńskiego 8/20, tel.
367-^fl, poniedziałki, środy, godz.

| 10-17.
t - -... ........ ..........................

NIERUCHOMOŚCI

W ZAKOPANEM kupię dom, część
! domu lub mieszkanie. Oferty li-
[ st/wne: Stronezak, Kraków, al.

j Słowackiego 68/16.

W NOWYM Sączu lub w dolinie
j Popradu dom z ogródkiem,

względnie działkę pod budowę —

! kuplę. Oferty pisemne kierować:
I Stanisław Toczek, ul. Kazimierza

Wielkiego 1S, Stary Sącz 33-340.

ZGUBY

ZGUBIONO pieczątkę następują
cej treści: Zakład Usługowy Za
kładanie Karnlszy i uszczelnianie,
okien 46-370 Paczków ul. E. Pla-
ter 7. P-206

KARWIftSKA Janina, zam. Kra
ków, Świerczewskiego 28/4, zgu
biła legitymację studencką nr

L-13389/42S/80, wydaną przez Aka-.
demlę Medyczną w Krakowie.

BARCZYK Piotr, zam. Kraków,
Reymonta 77, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez Akade
mię Rolniczą. g-71354

WACH Janina, Pleśna 187, zgu
biła legitymację pracowniczą, wy
daną przez Wojewódzkie Przed
siębiorstwo Przemysłu Mięsnego
w Tarnowie. T-70026

POMYKACZ Bogusław, Tarnów,
Wiejska 6/34, zgubił przepustkę
stalą nr 34O4/O85S7-7, wydaną przez
FSE „Tamel” w Tarnowie.

RÓŻNE

NOWO otwarty sklep „1001 dro
biazgów” poszukuje dostawców.
Gdynia, ul. Pomorska 6 3, tel.
20-21 -06, Kuczmińskł.

POSZUKUJĘ producentów, do-
st , ców arytkułów galanteryj
nych i pamiątkarskich. Polańczyk,
tel. 55.

PIASKUJĘ drobne elementy, tak
że masówkę — lakieruję piecowo.
Tadeusz Lach, Odrowąża W, tel.
323-54. g-74221

WZSR „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” —

ZAKŁAD ZAOPATRZENIA ROLNICTWA

W TARNOWIE

SPRZEDA natychmiast
© kombajn ziemniaczany 2-rzędowy Z-614

© 4 przystawki do zbioru kukurydzy kom
bajnem „Bizon”

@ 3 sieczkarnie samobieżne Z-320

® 3 przyrządy do zbioru zielonek niskich
Z-311

® siewnik zbożowy przyczepiany 4m S-052

@15 przyczep skrzyniowych 3,5—4,5 t.

Szczegółowych informacji udziela Dział Ma
szyn Rolniczych Zakładu Zaopatrzenia Rolnic
twa w Tarnowie, ul. Bema 17, telefon 66-71,
56-18.
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im. Tadeusza Kościuszki

flasza rekrutacja
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dodatkową
na I rok studiów dziennych

w roku akad. 1981/82

na następujące kierunki:

BUDOWNICTWO

B inżynieria Środowiska
S ELEKTROTECHNIKA

O TRANSPORT
18 MECHANIKA

§1 CHEMIA

Si PODSTAWOWE PROBLEMY TECHNIKI

Podania kandydaci mogą składać w Dziale Spraw
Studenckich, w terminie od 25 VIII do 10 IX 1981 r.

Egzaminy wstępne rózpoczną się w dniu 14 IX 1981 r.

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Stu
denckich (tel. 382-08) oraz Dziekanaty poszczególnych
Wydziałów (tel. centrali PK 303-00).
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MIEJSCE na cmentarsu Rakowlo-
kim odstąpię. Oferty 1848# ,j^e-
sa" Wrocław, Podwale 83.

OBUWIA, galanterii Skórzanej po
szukuje sklep agencyjny — Sławo
mir Gosa, Stryków k. Lodzi, tele
fon 12. g-74554
USŁUGI matrymonialne prowadzi
psycholog. Dyskrecje zapewniona.
Oferty natychmiast. „Junona'
Przemyśl, skrytka 148,
MEBLE w dużym wykorze oferu
je sklep meblowy — Z. Burzym,
Nowy Sącz, uL Zielona 31 g-67198

LICYTACJE

Urząd Celny w Nowym Targu podaje do publicznej wiado
mości, żc dnia 31. 08. 1981 r., o odz. 11, w Oddziale Urzędu
Celnego w Chochołowie przeprowadzi LICYTACYJNĄ
SPRZEDAŻ samochodów osobowych:

1) m-ki Ford Taunus 17 M, przebieg km — brak danych,
lok produkcji 1966 r„ cena wywoławcza 9.000 zł

2) m-kl Warszawa typ 223, przebieg 71151 km, rok pro
dukcji — brak danych, cena wywoławcza 22.500 zł.

Samochody powyższe można oglądać w dniach 27, 28 i 29
sierpnia 1981 r„ od godz. 8 do 15, w Oddziale Urzędu Celnego
w Chochołowie.

Urząd Miasta 1 Gminy w Grybowie ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU zleci wykonanie budowy rozdzielezej Steel ga
zowej 1 przyłączy domowych niskoprężnych dla budynków
jednorodzinnych w dzielnicy „Piekiełko” w Grybowie.

Wartość kosztorysowa robót wynosi około 197 000 złotych.
Termin wykonania robót do S0 listopada 1981 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębioretwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach a napi
sem „przetarg” w terminie do 2. 9. 1981 r., w Urzędzie
Miasta i Gminy w Grybowie. Przetarg odbędzie się w dniu
8 września br., o godz. 9 w lokalu Urzędu Miasta 1 Gminy
w Grybowie.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w Urzędzie Miasta
i Gminy w Grybowie. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu bez obowiązku podania
przyczyny. K-4844

DOM w stanie surowym
lub parcelę z zezwoleniem na budowę na terenie pod
górskim, najchętniej okolice Rabki, Krynicy, Zakopa

nego, Bukowiny — KUPI PRW „Budostal-7”.

Oferty z opisem oraz wstępną wyceną uprasza się
kierować pod adresem: Przedsiębiorstwo Robót Wy
kończeniowych „Budostal-7”, Kraków, os. Złota
Jesień 6.

PRZETARGI

Dyrekcja Banku Spółdzielczego w Podegrodziu, woj. nowo
sądeckie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO zleci wykonanie robót budowlanych i instalacyj
nych, związanych z nadbudową pierwszego piętra budynku
w Podegrodziu.

Wartość kosztorysowa robót wynosi około 1.100.000 zł.
Termin rozpoczęcia robót natychmiast po podpisaniu umo

wy, a zakończenie do 31 XII 1981 r.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu w Dy
rekcji Banku Spółdzielczego w Podegrodziu.

Rozprawa przetargowa i wybór oferenta odbędzie się w 7
dniu po dacie ukazania się nin. ogłoszenia, o godz. 12.

Do tego też terminu, do godz. 9, należy składać pisemne
oferty w zamkniętych kopertach, opatrzonych napisem „prze
targ”

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie-
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.
Komenda Rejonowa Straży Pożarnych w Krynicy ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy
konanie remontu elewacji oraz obróbek blacharskich w bu
dynku strażnicy ZSP w Krynicy przy ul. Bieruta 56.

Orientacyjna wartość robót wyniesie około 300.000 złotych.
Termin wykonania: do końca m-ca września 1981 r.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w 7 dniu od daty uka
zania się niniejszego ogłoszenia, o godzinie 9 w biurze Ko
mendy Rejonowej Straży Pożarnych w Krynicy, uL Bieruta 56.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielnie oraz rzemieślników Indywidualnych.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych — Oddział w Tarnowie, ul.
Rogoyskiego 2, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzeda samochód osobowy marki „Fiat
125 p”. rok produkcji 1975, nr rejestracyjny wyrejestrowany,
nr silnika 258228, nr podwozia 420157, zużycie 60 proc.

Cena wywoławcza wynosi 73.080 zł.
Samochód można oglądać w Tarnowie, przy ul. Bema 17,

podwórko ZOAPiS Tarnów, codziennie w godz. 7—15.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie Zakładu, najpóź
niej dzień przed przetargiem.

Przetarg odbędzie się w dniu 8. 9. 1981 r„ o godz. 10,
w Tarnowie, ul. Bema 17.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu, bezpośrednio
po zakończeniu pierwszego przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią
zku podania przyczyny.

Akademia Rolnicza w Krakowie ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU zleci wykonanie regałów metalowych biblio
tecznych, o regulowanej wysokości półek.

Przetarg odbędzie się w dniu 8. 9. 1981 r„ o godz. 10,
w Sekcji Inwestycji AR, w Collegium Godlewskiego przy al.
Mickiewicza 21.

Szczegółowych informacji udzieli Sekcja Inwestycji AR al.
Mickiewicza 21, tel. 323-55 wew. 236 1 tam też należy składać

oferty do dnia 7. 9.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz

ku podania przyczyn. K-5187

Myszkowskie Zakłady Papiernicze w Myszkowie ogłaszają, że
W DRODZE PRZETARGU zlecą wykonanie w roku 1981 robót
remontowych dachu w Domu Zdrowia „Papiernik” w Szcza
wnicy.

Oferty uprasza się kierować pod adresem: Myszkowskie
Zakłady Papiernicze 42-300 Myszków ul. M. Fornalskiej 6
Dział Inwestycji, z dopisem na kopercie „Przetarg”.

Wszelkich informacji dotyczących pow. robót udziela Dział
Inwestycji w Myszkowie.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielnie pracy 1 spółdzielnie rze
mieślnicze.

Termin składania ofert: do 14 dnia po dacie ukazania się.
niniejszego ogłoszenia, a po upływie dalszych 3 dni nastąpi
komisyjne otwarcie ofert godz. 12. Zastrzega się prawo do
wolnego wyboru wykonawcy lub unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyn. K-5384

Tarnowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Woli Rzędziń-
skiej k. Tarnowa zlecą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO wykonanie robót remontowych, tj. dekarsko-
blaeh&rskich i elcwacyjnych 3 budynków mieszkalnych w

Tarnowie przy ul. Prostopadłej nr 9, 11 1 13.
Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego Mechani

ka.
Termin wykonania — sierpień, wrzesień br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa spółdziel

cze i prywatne.
Oferty należy składać w Dziale Gł. Mechanika TZCB, pok.

nr 48, w ciągu 14 dni od daty ukazania się niniejszego ogło
szenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15 dnia po dacie ukazania
się niniejszego ogłoszenia, o godz. 10, w sali konferencyjnej
przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Rejonowy Zarząd Kwaterunkowo-Budowlany ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy
konanie posadzki z klepki parkietowej na sali gimnastycznej
hali sportowej przy ul. Zwierzynieckiej 26 w Krakowie.

Orientacyjna wartość robót wynosi 1.100.000 zł.
Termin wykonania robót — 31 XII 1981 r.

Podkładki ofertowe oraz bliższe informacje można uzyskać
w biurze kierownika hali sportowej, adres jw.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty, na oryginalnych podkładkach należy składać w biu
rze hali sportowej, adres jw., w zalakowanych kopertach z na
pisem „przetarg”, w ciągu 14 dni od daty druku nin. ogłosze
nia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu po dacie druku
ogłoszenia w biurze hali sportowej przy ul. Zwierzynieckiej 26
w Krakowie, o godz. 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Przemysłu Paszowe
go „BACUTIL” — Kraków, ul. 18 Stycznia nr 31, sprzeda W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
osobowy marki WOŁGA GAZ-24, rok produkcji 1972, nr fa
bryczny 123260, stopień zużycia 65 proc.

Cena wywoławcza wynosi 136500 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 26. 8. 1981 r,, o godzinie 10,

w Bazie Transportu — Kraków, ul. Ogrodnicza 1.
Pojazd można oglądać w przeddzień przetargu w godzinach

10—14, w Bazie Transportu, Kraków, ul. Ogrodnicza 1.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy

sokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie RPPPP „Bacutll”
— Kraków, ul. 18 Stycznia nr SI, najpóźniej w dniu poprze
dzającym przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie sprze
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO nastę
pujące samochody:

1) FIAT 125p, nr b. 363, nr rej. KRA-005X, rok produkcji
1977, nr silnika 416618, nr podwozia 633335, zużycie 60
proc., cena wywoławcza 104000 zł.

2) FIAT 125p, nr b. 371. nr rej. KRA-013X, rok produkcji
1977 nr silnika TO4-9094, nr podwozia 629621, zużycie 60
proc., cena wywoławcza 104000 zł.

3) FIAT 125p, nr b. 377, nr rej. KRA-001X, rok produkcji
1977. nr silnika 587330, nr podwozia 639913, zużycie 62
proc., cena wywoławcza 95000 zł.

4) FIAT 125p, nr b. 381, nr rej. KRA-021X, rok produkcji
1978. nr silnika T04-9500, nr podwozia 694883, zużycie 55
proc., cena wywoławcza 117000 zł.

5) 2UK Ali, nr b. 665, nr rej. KRA-059X, rok produkcji
1974, nr silnika 215202, nr podwozia 170510, zużycie 75
proc., cena wywoławcza 53750 zł.

6) ŻUK AU, nr b. 695, nr rej. KRA-039X, rok produkcji
1975, nr silnika 345676, nr podwozia 203591, zużycie 70
proc., cena wywoławcza 64500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 września 1981 r., o godzinie
8, w świetlicy Zakładu Taksówek MPK, Kraków-Nowa Huta,
oś. Zielone 9.

Samochody można oglądać we wtorki i czwartki, w godz.
10—12, w garażach podziemnych MPK w Nowej Hucie, os.

Centrum A, blok 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie Zakładu Taksó
wek MPK — Nowa Huta, os. Zielone 9, najpóźniej dzień
przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią
zku podania przyczyny.

Krakowski Szpital Specjalistyczny im. Dr Anki

w Krakowie

ZATRUDNI zaraz SALOWE
Warunki pracy i płacy do omówienia w

Dziale Spraw Pracowniczych, Kraków, ul.

Prądnicka 80, w godz. 8—15.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „TARNOWSKA
ODZIEZ” W TARNOWIE, ul. NOWY ŚWIAT 8

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko PREZESA SPÓŁDZIELNI

Kandydaci powinni spełniać następujące
warunki:

▲ wiek 30-50 lat
▲ dobry »tan zdrowia
▲ wykształcenie wyższe (ekonomiczne, praw

nicze, techniczne)
▲ minimum 5-letni staż pracy na stanowisku

kierowniczym - pożądany staż pracy w

spółdzielczości oraz nienaganna postawa
moralna.

Spółdzielnia nie zapewnia mieszkania.

Oferty, wraz z kompletem dokumentów na
leży składać w Dziale Spraw Pracowniczych
Spółdzielni, do dnia 1 września 1981 r.

Urząd Miasta i Gminy w Grybowie ogłasza, że w DRODZE
PRZETARGU zleci wykonanie budowy rozdzielezej sieci ga
zowej i przyłączy domowych niskoprężnych dla budynków
jednorodzinnych w dzielnicy przy szkole w Grybowie.

Wartość kosztorysowa robót wynosi około 289 000 złotych.
Termin wykonania robót do 30 listopada 1981 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach, z napi
sem „przetarg”, w terminie do 28 sierpnia 1981 r„ w Urzę
dzie Miasta i Gminy w Grybowie. Przetarg odbędzie się w

dniu 3 września br., o godz. 9, w lokalu Urzędu Miasta i
Gminy w Grybowie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferanta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

ZAKŁADY BUDOWY MASZYN I APARATURY
IM. ST. SZADKOWSKIEGO

w Krakowie, uL Grzegórzecka 71

ZATRUDNIĄ ZARAZ
♦ TOKARZY 4 WYTACZARZY ♦ FREZE
RÓW 4 WIERTACZY 4 TRASERÓW 4 RO
BOTNIKÓW transportu i magazynu 4 MALA
RZY konstrukcji metalowych 4 MURARZY 4
KOWALI 4 oraz ABSOLWENTÓW szkół po
nadpodstawowych w powyższych zawodach 4

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra
cowników przemysłu metalowego.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj
muje Dział Spraw Osobowych — Kraków, ul. Grzegó
rzecka Tl, telefon 176-14, w godzinach 7—14.

Wojewódzki Zakład Usług Wodnych dla Potrzeb Rolnictwa
w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 22 b, nr kodu 30-052, ZLECI
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wykona
nie remontu sieci wodociągowej w Skale, woj. miejskie kra
kowskie.

Orientacyjna wartość powyższych robót wynosi 3 000 000 zł.
Bliższych informacji udziela się codziennie w godzinach

8—13; telefony 311-96, 341-07, nr teleksu: 0322691.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,

należy składać w biurze Zakładu do dnia 31 sierpnia 1981 r.

Przetarg odbędzie się 2 września 1981 r. o godz. 10 w biurze
zakładu, przy ul. Dzierżyńskiego 22 b.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn. Do
udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze i zakłady nieuspołecznione.
BiiniiBiiiniiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiniiiniiiiiininiiiinniniiiiiinn

WY2SZA SZKOŁA PEDAGOGICZNA 2

S IM. KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ 5

W KRAKOWIE

1 OSMOZA MORS i
■5 55■2 na obsadzenie stanowisk: SSMa
5 1) docenta i adiunkta w zakresie psychologii w 3

2 Zakładzie Psychologii INSTYTUTU NAUK 2
PEDAGOGICZNYCH,

2 2) docenta w zakresie fizyki doświadczalnej w 2
2 ZAKŁADZIE FIZYKI. 2
2 Podjęcie pracy przewidziane jest od 1 października 3
3 1981 roku. gł
2 KANDYDACI WINNI POSIADAĆ: §
2 — stopień doktora habilitowanego lub doktora, 3
3 — dorobek naukowy, 2
2 — przygotowanie do samodzielnej pracy nau- 3

kowej, dydaktycznej i wychowawczej oraz £

2 — wykazać się czynnym udziałem w konfe- £
rencjach naukowych krajowych i zagranicz
nych ?3

£ — prezentować nienaganną postawę moralną 2
i polityczną. 2

£ Zgłoszenie do konkursu winno zawierać:
3 1- kwestionariusz osobowy i życiorys, 2
= 2. opinię z miejsca pracy,

S 3. opinię o działalności społeczno-politycznej,
3 4. wykaz publikacji, 3
3 5, odpisy dyplomów ukończenia studiów wyższych 1 2

uzyskania stopni naukowych.
S Podania, wraz z dokumentacją, składać należy w 2
2 Dziale Służb Pracowniczych Uczelni, ni. Podcliorą- 3
3 żych 2, w terminie do 10 IX 1981 r.
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UWAGA ROBOTNICY

nie mający podstawowego wykształcenia!
Jeżeli podjęliście pracę, a brak Wam wykształ

cenia na poziomie szkoły podstawowej, zgło
ście się w Podstawowym Studium Zawodowym
w Krakowie, ul. Limanowskiego 62.

Nauka w Studium trwa tylko jeden rok.

Absolwenci Studium otrzymują świadectwo
ukończenia szkoły podstawowej.

Semestr I rozpocznie się 1 września 1981 r.

Wpisy przyjmuje i informacji udziela Sekretariat

Studium, we wtorki i piętki w godzinach 16—18.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-3” wraz

z Wojewódzką Komendą OHP w Tarnowie

informują, że prowadzą

PRZYJĘCIA do 42-5 OHP w Bochni
42-5 OHP w Bochni w roku 1981 za cało

kształt działalności zajął III miejsce w kraju we

współzawodnictwie hufców stocjonarnych.
Do hufca przyjmujemy kandydatów w wieku

od18do22lat.

Hufiec prowadzi:
♦ atrakcyjne zawody z zakresu Zasadniczej

Szkoły Zawodowej
♦ szkolenie obronne, po ukończeniu którego

junacy przenoszeni sq do rezerwy
0 filię hufca na terenie NRD i w Zakopanem
♦ kursy prawa jazdy kat. „A", „B” I „T"

Junacy mają możliwość:

▲ wyjazdu na budowy eksportowe
▲ uczestnictwa w sekcjach kulturalnych, spor

towych, turystyce krajowej i zagranicznej
W hufcu otrzymacie:

o wyżywienie
ó zakwaterowanie
<ó> wysokie wynagrodzenie

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
— dowód osobisty — książeczkę wojskową
- świadectwo szkolne — 6 zdjęć

KOLEDZY/ N/E ZWLEKAJC/E Z DECYZJĄ/
Do 42-5 OHP należy zgłaszać się w Bochni

przy ul. Wygoda 45, tel. 238-04, 247-89.
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MIASTO STARY (Jagiellońska 1): 8. Wy
spiański: Powrót Odysa —

19.15. KAMERALNY (Boh. Stalin
gradu 21): J. P. Gawlik: Egzamin
— 1S. TEATR 38 (Rynek Gł. 7): Im
prowizacje muzyczno-pantomi-
miczne — 19.

Pozostałe teatry nieczynne

Jeden dzień z inspektorem
Miejskiej Służby Porządkowej

22 funkcjonariuszy Miejskiej
Służby Porządkowej w granato-
wo-stalowych mundurach wy
rusza do miasta. Notatki in
spektorów MSP pełne interwen
cji i upomnień. Dozorca znowu

„zapomniał” zamieść chodnik,
gdzie indziej tona gruzu już
trzeci tydzień czeka na wywóz.
Towarzyszę panu Jerzemu Wał-
kowiczowi, starszemu inspekto
rowi MSP w jego codziennym
obchodzie. Czy i dzisiaj posy
pią się mandaty?

Pierwsza runda
Zaczynamy od Bohaterów Sta

lingradu 13. Dozorca po wczo
rajszej , interwencji zamiótł
ale tylko... chodnik. Podwó
rze nadal przypomina wy
sypisko' śmieci. Na nasz wi
dok pojawiają się mieszkań
cy na balkonach. Zaczynają się
pierwsze (dla mnie, bo pan Wał-
kowicz zna je już na pamięć)
skargi. A uskarżać się jest fak
tycznie na co. Załamały się
schody prowadzące do ubikacji
i za każdym razem trzeba bie
gać do szaletów miejskich. W

jednym z mieszkań rury kana
lizacyjne zatkane już od mie
sięcy, więc mydliny wylewa się
na podwórze. Gromadka dzie
ciaków biega po schodach z wy
łamaną balustradą, tylko cze
kać nieszczęścia. Porozbijane
drzwi, brak wielu szyb to tutaj

drobnostki. A pan administra
tor? No cóż, prośby 'lokatorów,
upomnienia inspektora MSP do
tychczas nie skutkują. Jak dłu
go jeszcze?

Dozorczyni przy Bohaterów
Stalingradu 22 otrzymała wczo
raj mandat 300-zlotowy. Nic nie

pomogło. Przy chodniku piasek
sprzed tygodnia, z kubłów wy
padają odpadki! (nie, to niemo
żliwe, chyba z pół kilograma
kiełbasy z boczkiem, wyglądają
ce całkiem całkiem, leży przy
pojemniku). Inspektor udziela
ostatniego ostrzeżenia. Za dwie

godziny wszystko ma być po
sprzątane. Następną karą będzie
już wniosek na kolegium.

Nieuzasadniona interwencja
W notesie inspektora jest za

notowana interwenoja zgłoszo
na przez lokatora mieszkające
go przy Dietla 62. Zaglądamy
na podwórze, wspinamy się po
schodach na najwyższe piętro —

schludnie. Nie błyszczy co pra
wda, ale i papierka żadnego nie
uświadczysz, szyby na klatce
schodowej też umyte. Jedynie
w piwnicy trochę porozrzuca
nych desek i dykty. Pukamy do
dozorczyni. Pani Starowicz ob
sługuje jeszcze posesje przy Se
bastiana 10 i Bogusławskiego 10.

Niczyje place i skwery
Na Kazimierzu jest wiele pu

stych placyków powstałych po
wyburzonych ruderach. Kilka z

nich inspektorzy MSP z pomo
cą mieszkańców i PGM upo
rządkowali. Dalej nie ma się
nimi kto opiekować, więc zara
stają chwastami, a nierzadko

pobliscy lokatorzy wykorzystu
ją je jako wysypisko śmieci.,
Czyżbyśmy mieli za dużo ziele
ni? A skwery, które tutaj są,
też mają pecha do swoich opie
kunów. Zakłady pracy i insty
tucje, które winny dbać o ich
porządek traktują je po maco
szemu.

Przy ul. Izaaka 7 niespodzian
ka. Starsza pani polewa chod
nik. Już mam podbiec 1 podzię
kować dozorczyni za sumien
ność, ale pan Inspektor szybko
wyjaśnia — dozorca pewnie jak
zwykle pijany, a ta pani to by
ła dozorczyni. Gratulować po
czucia obowiązku i zwykłej
ludzkiej życzliwości, której tak
nam dzisiaj brakuje.

A jednak można

Nieprawdą, byłoby stwierdze
nie, że większość dozorców trak
tuje swoją pracę jak pańszczyz
nę. Nieprawdą jest też, że każ
de podwórko to śmietnik i tor

wyścigowy dla szczurów.
Podwórze przy ul. Krakow

skiej 7 jest pełne mieszkańców
i klientów korzystających z u-

sług znajdującego się tutaj za
kładu wulkanizacyjnego. Porzą
dek nienaganny. Na każdym
kroku w.idać pracę czyichś go
spodarskich rąk. I pomyśleć, że
te ręce mają już 80 lat! Tak.
Dozorca pan Grzyb choć bardzo
chory, stara się jak może, aby
było czysto.

U pani Kalinowskiej przy ul.
Brzozowej 6 klatka schodowa aż
świeci się. A jednak można! I
nikt nie psioczy, że brakuje
proszków i pasty, że dzieci
rzucają papierki. A kiedy wsze
dłem na podwórze przy ul. Kra
kowskiej 13 zawahałem się
chwilę, czy przypadkiem nie po
myliłem drogi i' nie dotarłem
do... Ogrodu Botanicznego.
Kwiaty, kwiaty, kwiaty. Tęczo
we klomby i wyżej, w każdym
oknie, na każdym balkonie
kwiaty. Siadamy na chwilkę,
wstydzimy się zapalić papiero
sa, tak tu ślicznie pachnie. A

wszystko to dziełem Klubu Ren
cistów „Kazimierz”, mieszkań
ców posesji. Pomagała kierow
niczka Rejonu Obsługi Miesz
kańców rejon Kazimierz pani
Zofia Chmura, a także Miejskie
Przedsiębiorstwo Zieleni. Co to

znaczy, chcieć — przy Krakow
skiej 13 znaczy móc. A gdzie in
dziej?

Ulica Kupa 15 —

mandat dla nas wszystkich
Zaczęło się w marcu. Pan Sło

wik wyrzucił ze strychu „nie
typowe” śmieci (leżały tam od
1945 roku!), których z kolei

MPO nie kwapiło się wywieźć,
tłumacząc się brakiem odpowie
dniego taboru. I to był początek
gigantycznego dziś śmietnika.

Odpadki sięgają pierwszego pię
tra! Mieszkańcy zajmujący par
ter opowiadają o watahach
szczurów pukających co rana do
okien. Kilogramy trutki na nic
się zdają.

A dozorca gdzie? Otrzymał
wniosek na kolegium, lokatorzy
sprzątają sami, to znaczy pró
bują coś robić, jeśli tutaj <w o-

góle można coś zrobić. Wchodzi
my do mieszkania na drugim
piętrze. Gospodyni prosi, by o-

strożnie stąpać, bo można spaść
piętro niżej — „a i na głowę też

panowie uważajcie, o, proszę,
sufit się wali”, Mieszka tutaj
młode małżeństwo z dwojgiem
dzieci, Z sufitu kapie woda,
ściany zagrzybione, do gotują
cej się zupy wpada tynk. W u-

bikacji popękały rury i woda
wlewa się do mieszkania. Stra
szny zaduch. Otwieramy okno,
ale zaraz trzeba je zamknąć, bo
wyziewy ze śmietnika są jesz
cze bardziej nie do zniesienia.
Pani Słowikowa pokazuje mi

swoją 6-letnią córeczkę. Za
awansowana astma, zdeformo
wana klatka piersiowa, oskrze
la jak u 60-latka. Co tydzień po
gotowie, kilka razy w roku
szpital i sanatorium.

Inspektor MSP sporządza ko
lejną już notatkę służbową, bę
dzie interweniował w MPO,
PGM, ROM Kazimierz. Z jakim
rezultatem? Stan tego budynku
zna Sanepid, zna MPO, dyrek
cja PGM. Planowany remont
nie rusza, gdzieś tam zamrożono

fundusze, gdzieś indziej zabrak
ło mieszkania zastępczego.

— Zastanawiam się, odnawia
my zabytki, każdej cegle przy
wracamy dawną świetność, a

ludzie? Czy zdołamy przywró
cić zdrowie tej dziewczynce?!
Ostatnie spojrzenie na korytarz
posesji przy ul. Kupa 15. ■— Tu
taj przysłowiową kupkę robi się
do miednicy, potem szus na

śmietnik pod okno sąsiada. Kra
ków, druga połowa XX wieku.
Ludzie, ludzie...

Rejon Obsługi Mieszkańców
rejon Kazimierz zna doskonale
problem ulicy Kupa 15. MPO
nie odpowiada na pisemne proś
by, w sobotę pani kierowniczka
wraz z PGM organizuje ekipę.
Może wreszcie eoś ruszy. Ma się
nawet znaleźć mieszkanie za
stępcze dla państwa Słowików.
Miejmy nadzieją

Miasto jest nasze

Kończymy obchód w II Inspe
ktoracie MSP. Pan Wałkowicz
składa szefowi raport. Dziś by
ło bez mandatów (za bałagan
przy ul. Kupa 15 mandat po
winni dostać wszyscy). W note
sie inspektora obok nagan i o-

strzeżeń kilka podziękowań dla
dozorców za sumienne pełnienie
obowiązków.

MSP — służba prezydenta,
służba miastu działa od wrześ
nia 1975 r. W oparciu o program
Dzielnicowego Sztabu ds. Po
prawy Stanu Sanitarnego Dziel
nicy Kraków-Sródmieście ko
ordynuje pracę MPO, MPZ,
PGM, kontroluje dozorców i ad
ministratorów. Sądzę jednak, że

najlepszym określeniem byłoby
tutaj — współpracuje. Współ
pracuje ze wszystkimi, dla któ
rych czystość niiasta jest czymś
więcej niż obywatelskim obo
wiązkiem.

Kierownik II Inspektoratu,
pan Marian Banach nie siedzi
za biurkiem. Trzeba odwiedzić
tych, którzy zaglądają do każ
dej piwnicy, i tych, którzy pil
nują porządku przy Urzędzie
Miasta. Brakuje kilku pracow
ników, jeden jest oddelegowany
do pilnowania pomnika Adama
Mickiewicza.

Jakie są efekty ich pracy? W

ubiegłym roku średnio miesię
cznie inspektorzy MSP karali
około 130 mandatami na sumę
blisko 50 tys. zł. Obecnie liczba
ta zmniejszyła się o połowę.
Przyznać należy jednak rację
panu Banachowi, który twier
dzi, że jedynym i niezawodnym
wskaźnikiem ich pracy jest o-

braz terenu. Nasze ulice, chod
niki, podwórza i bazary. Czy
stość naszego miasta. Czy jest
poprawa? Myślę, że tak. I

chciałbym wierzyć, że już nie
długo gród Kraka będzie się
mógł pochwalić nie tylko. Wa
welem i Sukiennicami, ale tak
że czystością.

JAN BYRA

Muzyka w starym Krakowie

Komplikacje
z Franciszkiem Schubertem
W tegorocznych „Dniach muzyki w starym Krakowie" sensacja

goni sensację. Niedziela zapowiadała występ tenora Armina Ude
z Niemieckiej Republiki Demokratycznej. W Sali Fontany pa
łacu pod Krzysztoforami zaśpiewał on „Piękną młynarkę" Fran
ciszka Schuberta, przy akompaniamencie Herberta Kaligi.

Śpiewak z Niemieckiej Republiki Demokratycznej wejście
miał znakomite. Cykl „Die Schone Mullerin" op. 25 powstał w

roku 1S23 do wierszy W. Mullera. Morze atramentu wylano dla
udowodnienia, że Schubert robił wszystko, aby udowodnić, że in
teresują go wyłącznie wartości muzyczne. Nic nie pomoże takie
gadanie — romantyzm ma to do siebie, że określone zasady na
stroju, podniosłych uczuć, radości i rozpaczy przekraczają gra
nice sztuk. Ude udowodnił, że rozumie to głębokie zespolenie
motywu literackiego z nastrojem muzycznym, W gruncie rzeczy
„Piękna młynarka" jest jak gdyby skróconą operą liryczną, w

której młody młynarczyk przemienia się w mężczyznę, dobrego
fachowca; pod wpływem uczuć do wybranki staje się on doro
słym człowiekiem. Tak, tak. Ow austriacki, wiedeński cudowny
moszcz muzyczny, piosenki wiejsko-przedmiejskie wpłynęły na

wyobraźnię artystyczną znakomitego Schuberta.

Śpiewak s NRD w wyznaniach młodego człowieka, który nie
zna swego losu, swej przyszłości był bliski prawdy psychiczni;].
Nie boję 'się tego określenia, kiedy piszę o tym wspaniałym cy
klu, który wyraża, ba! buduje ludzkie uczucia. Niestety w trzech

pieśniach po przerwie akompaniator chyba niezbyt dobrze się
rozumiał ze śpiewakiem. Kładziemy to na karb nagłego zastęp
stwa, Na szczęście ostatnie pięć pieśni z cyklu „Piękna mły
narka" przywróciły nam wiarę w prawdziwie artystyczną robotę
Armina Ude. W sumie był to wieczór pełen osobliwych uroków.

Szkoda, że krakowianie nie ufają reklamie i informacji „Mu
zyki w starym Krakowie". Jakieś tam zawodzenia o tym, że gród
podwawelski osłabia rytm życia kulturalnego w okresie urlopo
wym bledną wobec zamysłu artystycznego festiwalu „Muzyka w

starym Krakowie".

Wczoraj w synagodze przy ul. Szerokiej wystąpili artyści ja
pońscy, którzy grali na swych słynnych instrumentach struno
wych. Do organizatorów tegorocznego festiwalu „Muzyka w sta
rym Krakowie" należy warszawska ambasada w Japonii. Wido
my, a raczej słyszalny znak tego mieliśmy we wczorajszym wy
stępie specjalistów m. in. w zakresie gry na instrumencie koić.

OLGIERD JĘDRZEJCZAK

0 W przejściu podziemnym
przy Dworcu Głównym „czar
ny rynek” kwitnie, że ho, ho!
Interesujący sposób znalezio
no na sprzedaż dolarów’. Szta
faż dobrego kryminalnego fil
mu. Pan sprzedający koloro
we myszki ustalił takie oto
hasło dla... wtajemniczonych:
dolna granica zakupu 10 my
szek — oznacza po prostu
chęć kupienia stu dolarów
itd. itd. — oczywiście w gór-
rę. Proponujemy, aby tym a-

trakcyjnym „procederem” za
interesowała się milicja.

0 Kilogram kawy na „czar
nym rynku” kosztuje już 3000
zl. Ze zgrozą myślimy co bę
dzie dalej!

0 Dzwonią do nas czytelni
cy informując, że w Krako
wie, jak tak dalej pójdzie bę
dziemy chodzić, zimą, bez bu
tów. W sklepach obuwniczych
z inicjatywy, oczywiście sze
fów społecznych kolejek, już
dziś układa się listy chętnych.
Dodajmy, że najbliższe wolne
miejsce jest powyżej numeru

300! (gn)

Autohusie 208,
zatrzymaj się!

Młodzi odwiedzają cmentarze
może raz w roku na Zaduszki.
Ludzię starsi natomiast, którzy
pożegnali już wielu swoich

krewnych i przyjaciół przycho
dzą tam znacznie częściej z

kwiatami czy kagankiem. Trze
ba o tym pamiętać nawet wte
dy gdy lokalizuje się przystanki
autobusowe.

Konkretnie mam na myśli
cmentarz na Pasterniku. Auto
bus linii 208 jadący od dworca
do Balic zatrzymuje się w oko
licach cmentarza w sporej od
ległości od jego bramy. Starsi
ludzie muszą i pół godziny iść
od przystanku, aby dostać się
na bronowicki cmentarz. Po
drodze — wiemy to na pewno
— rozmyślają z goryczą o MPK.

Było już w tej sprawie sporo
monitów, był list do MPK pod
pisany przez ponad sto osób. Nie
chcielibyśmy otrzymywać na
stępnego. Wierzymy w wyobraź
nię Miejskiego Przedsiębiorstwa
Komunikacji i w jego życzli
wość dla ludzi starszych. Przy
stanek obok cmentarza jest ko
nieczny.

• KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek Gł. 27): Wy
stawa akwarel Tadeusza Sló-

sarczyka (15—18).

• Autodrom dla dzieci
(Krakowska 28): (10—-20).

• Galeria ,,Forum” (Mi-
kołajska 2): Wystawa „Elvis
Presley” (ze zbiorów Jacka
Strycharskiego).

O Klub „Jaszczury” (Ry-
nek Gl. 7): Interclub -- 20.

• Klub „Fama” (os. Wil-
Iowę 29): Interclub — 19.

(Eo)

W kolejkach...
Zycie w kolejkach tytu

łem do sławy być nie może.
Jest tylko ponurą rzeczywi
stością, z którą chcąc czy nie
chcąc chwilowo musimy się
godzić. Oby jak najkrócej. Ale
są takie kolejki, które nam

naprawdę przynoszą wstyd.
Posłuchajmy skarg ludzi

mieszkających. to sąsiedztwie
sklepów monopolowych. Niech
powiedzą o dzikich awantu
rach, o stekach wyzwisk, o

wrzaskach przez całą noc, o

interwencjach pogotowia . ra
tunkowego, o ordynarnym
handlu wódką tuż za progiem
sklepu itd., itp.

Nie wiem, czy wprowadze
nie kartek na alkohol zlikwi
duje alkoholowe kolejki hań
by. Najprawdopodobniej nie.

Przypomnijmy tylko jak bi/lo
z kartkami na mięso; Kolejki
przed sklepami mięsnymi nie
tylko nie zniknęły, ale jeszcze
wydłużyły się. Co zamierzają
więc władze miasta uczynić z

tym problemem? Czy dalej
tolerować się będzie ekshibi-
cjonistyczne popisy ludzi z

marginesu społecznego w cen
tralnych punktach miasta?
Są kraje i to bardzo demokra
tyczne, w których z nałogo
wymi alkoholikami jąż daw
no sobie poradzono. Po prostu
utworzono dla nich zamknię
te zakłady pracy i ośrodki
lecznicze. U nas jednak nikt
nie może zdecydować się na

radykalne rozwiązanie. Jak
długo tak jeszcze?

(Kub)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Czło
wiek z żelaza (poi. 13 lat)
— 16, 19.15. KULTURA (Rynek Gl.

27): Każdy,ma swoje piekło (fr. -

wł. 18 lat) - 8, 14, Król .Cyganów
(USA 18 lat) - 10, 16, 20. Port

lotniczy 77 (USA 15 lat) - 12, 18.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 58):
Wdowieństwo Karoliny Zasler

(jug. 18 ląt) **/»“ — 15.30, 17.30,
19.30. MŁODA GWARDIA (Lubicz
6): Komisarz w spódnicy (Ir. 15

lat) »«/«, — 15.30, 17.45, 20. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Nieme kino

(USA 15 lat) *»/°o — 16, 18, 20.
PASAŻ BIELAKA: Bajki - 10, 11,
Lawina (USA 15 lat) */«»<■ - 12,
14, 16, 18, 20. ROTUNDA (Oleandry
1): Przez Góry Skaliste (USA b.o .)
— 17, 39 stopni (ang. 12 lat) - 19,
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Zaułek dziewic (meksyk. 15
lat) */°° — 16, 18. SWtT
DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o.) «/°°» — 15.45, 18, 20. ŚWIATO
WID DUŻA .SALA (os. Na Skar
pie 7): Gwiezdne wojny (USA 12

lat) — 15,45, Zwolnienie
warunkowe (USA 18 lat) ****/°°°.°
— 18, 20.15. SFINKS (Majakow
skiego 2): Indeks (poi. 15 lat)
»«*yoo _ 16, 18, 20. UGOREK. (OS.
Ugorek): Kontrakt (poi. 15 lat)
*«ł,yoooo _ 17, 19. UCIECHA (Boh,
Stalingradu 16): Żandarm w No
wym Jorku (Ir. b.o .) */«“> — 15.45,
18, 20.15. WANDA (Waryńskiego 5):
Flie story (fr. 18 lat) »**/°°°° —

15.45, 18, 20.15, WARSZAWA (Stra-
dom 15): Droga szkieletów (rum.
15 lat) */»« — 15.30, 18, Milczący
wspólnik (kanad. 15 lat) **/°°° —

20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Jenny i T-oby wśród dzikich zwie
rząt (USA b.o .) «/«» — 10, 12.15,
Żandarm na emeryturze (fr. 12

lat) */<xx> — 15.45, Brawurowe por
wanie (USA 15 lat) »»/oooo

_ 18,
20.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Szczęki II (USA 15 lat) */°°° —

15.45, 18, 20.15. WIEDZA (Rynek
Gł.’ 27): Szacowni nieboszczycy
(Wl. 18 lat) — 8 .15, 12.30, 18.15, W
mroku nocy (USA 15 lat) — 10.15,
Anatomia miłości (poi. 15 lat) —

14.15, Rok święty (fr. 15 lat) —

16.15, Uśmiech (USA 18 lat) —

20.15. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó
rzecka 71): Jajo węża (RFN 12 lat
****/«

_ 18.45, 58 , 20. '

GDÓW — Promyk: Aktorzy pro
wincjonalni (poi. 13 lat) ****/=,
KRZESZOWICE — Nowości: . Cy
gańska miłość (buJg. 15 lat) »/«>,
MYŚLENICE — Wisła: Miły sąsiad
(węg. 18 lat) **/°°, NIEPOŁOMI
CE — Bajka: Autostopowicz
(CSRS 15 lat) */°°, SŁOMNIKI —

Czar: Akrwanauci (radź. 12 lat)
**/», WIELICZKA — Górnik: Za
mach stanu (poi. 15 lat)

rpsp (Nowa Huta, al. Róż

3): Wystawa prac Ryszarda Wa-

wry z Edynburga (10—17). GALE
RIA „DESA” (Jana 3): Wystawa
ceramiki Antoniego Bisagi (12—19).
GALERIA ZPAF (Anny 3): (10—18).
ZPAP (Floriańska 34). Wystawa
malarstwa Jana Kruga (10—18).
GALERIA „PRYZMAT (Łobzow
ska 3): (10-18). KRAM) DOMINI
KAŃSKIE (Stolarska 8- 10); Wy
stawa rysunków Lidii Wilk nt.

spektaklu T Kantora .Wielopole
- Wielopole” l. „Umarła klasa”

(12—19). KLUB MPiK (Mały Ry
nek 4): CZYTELNIA - (10—21),
GALERIA — Pokonkursowa wy
stawa plakatów „Najlepszy Pla
kat Roku” (11—18). KLUB MPiK

(pl. Centralny): CZYTELNIA: -

11—16). GALERIA: Wystawa ry
sunku Marii Haska (11—20)

MYŚLENICE - BWA (3 Maja):
Wystawa plakatów ze zbio
rów BWA (9—14). MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa „Malarstwo Kossaków”

(ze zbiorów Muz. Narodowego w

Krakowie) (10—15). MDK (Świer
czewskiego 14): Wystawa fotogra
mów G. Rogińskiego „Polonijne
powroty” (8—20).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 205-11 (czynny całą do
bę)

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Prądnicka
35, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18, OKULISTYCZNY: Kopernika
38.

Łazarza 14: wypadki tel. 99, za
chorowania I przewozy - 238-33,
informacja - 205-11 Centrala abo
nencka — 236-00. Rynek Podgór
ski 2. teL 625-50 Prokoclm (Teli
gi 6) tel 611-55. Lotnisko Balice
190-29. Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzesławice 99 206-20, Sieciecho-
wice (tel Iwanowice 60). Jerzma
nowice 48. Proszowice 9. Myśleni
ce 999. Skawina 9. Wieliczka 9.
233-54, Niepołomice — 198.

APTEKIC®

Pozostałe kina nieczynne.

WVSfAWY

WAWEL — Komnaty Królew
skie (10—15), Skarbiec koronny 1
zbrojownia (niecz.), Wyst Wa
wel zaginiony (niecą.). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9-15.30). -GALERIA MA
LARSTWA i RZEŹBY (Su
kiennice): (niecz.). DOM JA
NA MATEJKI (Floriańska 411):
Wystawa: Piękno Krakowa w

obrazach Jana Matejki (niecz.).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (niecz.), NO
WY GMACH (al. 3 Maja 1):
(niecz.). ZBIORY CZARTORYS
KICH (Pijarska 3): Wystawa
arcydzieł ze zb. Czartoryskich
(10—16). MUZ. ETNOGRAFICZ
NE (pl. Wolnica l): Wyst stała

„Polska kultu: a ludowa” oraz

wyst. czasowa „Współczesna pol
ska rzeźba ludowa" (niecz.).

Apetyt na frytki
Wydział produkcji frytek w

tarnowskiej chłodni składowej
(należącej do kombinatu „Igioo-
pol”) pracuje na pełnych obro
tach. Codziennie wytwarza od
20—25 ton tego specjału. W pełni
zautomatyzowana linia produk
cyjna jest wykorzystywana
przez trzy zmiany. Ziemniaków
jest także pod dostatkiem.

Od rozpoczęcia produkcji w

dniu 28 lipca br. — wy-

tworzono blisko 300 ton fry
tek. Tylko 130 ton rozprowadzo
no do zakładów gastronomicz
nych i handlu. Reszta czeka w

magazynach. Czeka... na cenę,
która nie została jeszcze ustalo
na przez Państwową Soińisję
Cen. Wydaje się, że przy obec
nych brakach artykułów spo
żywczych na rynku ustalanie

ceny nie powinno trwać tak

długo... A, jednak...

Z inicjatywy długoletnich
mieszkańców i działaczy Ska
winy Jerzego Wieelioczka,
Mariana Pajączkowskiego,
Stanisława Chmielka, Mieczy
sława Godawy, Józefa Nowa
ka i wielu innych założone zo
stało Towarzystwo Przyjaciół
Skawiny. Towarzystwo obrało
sobie jako statutowy cel kul
tywowanie lokalnych tra
dycji i zwyczajów, dążenie do
rozwoju- miasta i okolicy. Zor-

ganizowane zostanie muzeum,
do którego zebrano już bardzo
wiele eksponatów z dziedziny
folkloru działalności organiza
cji politycznych i społecznych,
walk o niepodległość i wy
zwolenie Skawiny a także
szereg znalezisk archeologicz
nych. Przewodniczącym wy
brano mgra Jana Gajniaka,
I zastępcę dyrektora Skawiń
skich Zakładów Koncentratów

Spożywczych, (cm)

Urząd Miasta

informuje
Urząd Miasta Krakowa —

Wydział Handlu i Usług in
formuje, że: od 1.09.1981 r. —

zostaje wprowadzona dodatko
wa karta zaopatrzenia na mię
so i jego przetwory o sym
bolu która będzie przy
sługiwała osobom wykonują
cym pracę fizyczną, zatrud
nionym w jednostkach gospo
darki. uspołecznionej i nie
uspołecznionej (zgodnie z po
działem określonym zarzą
dzeniem nr 37 prezesa GUS
z dnia 19. 12. 1975 r.). z

wyjątkiem osób, które u-

prawnione są do otrzy
mania kart zaopatrzenia
o symb. „C”, „C-l” i „R-l”,
jak również osób urawnio-

nych do otrzymania kart za
opatrzenia w związku ze

schorzeniami, matek karmią
cych, kobiet ciężarnych. U-
prawnienia do otrzymania
pozostałych kart nie ulegają
zmianom. Jednocześnie wy
dział informuje, że zostaje
przedłużona do 31.12.1981 r.

reglamentacja masła — przy
czym likwidacji ulegają karty
„MR” — kartę tę zastępuje o-

becnie karta „M-l”.

Przybliżony termin wyda
wania kart zaopatrzenia na

m-c wrzesień dla zakładów

pracy — od 25.08.1981 r., po

wcześniejszym uzgodnieniu
terminu.

Z-ca dyrektora wydziału
(—) mgr Irena Toczkowska

Kraków, dnia 18.08.1981 r.

MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Wyst. „Militaria I zegary"
(9-15). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 34): Z dziejów i kultury Ży
dów w Krakowie (9—15). FRAN
CISZKAŃSKA 4: Wystawa —

„Laureatki nagród m Krako
wa” (9—15). GALERIA TEA
TRALNA (Szpitalna 21): (niecz.).
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł.

35): Wystawa: Z dziejów I

kultury Krakowa (9—15). , GALE
RIA „KRZYSZTOFORY” (Szcze
pańska 2): Wystawa kolek
cji Grupy Krakowskiej (12—18).
MUZEUM ARCHEOI OGiCZNE

(Poselska 31): Wystawa „Wojsko
wa figurka historyczna” (14—
18). MUZEUM LENINA (To
polowa 8): Wystawa „Lenin w

Polsce” oraz wystawa czasowa

„Lenin — idea — czyn” (9—18, wst.

wol.). DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): Wystawa „Lenin w Pol
sce” (9—15, wstęp wolny).
RYDLOWKA (Tetmajera 28):
Folklor wsi pódikrak. (1.1—15).
MUZ. W PIESKOWEJ SKA
LE (OJCÓW) (12—17.30). MUZ.
LOTNICTWA I, ASTRONAUTYKI

(ąl. Planu 6-letniego 17): (10—14).
MUZEUM PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): Współczesna
fauna polska (10—13, wst. wol.) .

MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH
W WIELICZCE (10—14). KO
PALNIA SOLI (8—18). GA
LERIA KTF (Bohaterów Sta
lingradu 13): (9—21). PAWI
LON WYSTAWOWY BWA (pl
Szczepański 3a): (11—18). GALE
RIA ARKADY: (11—18). OŚRODEK
TEATRU „CRICOT 2" (Kanoni
cza 5): Wystawy: „Artyści z krę
gu teatru Crieot 2” t .Literatura

partytury -Umarłej klasy»” (31—
17). PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepań
ski 4); Wystawa „Salon malarstwa

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ: tel. 107-65 (8—15).

Nowa Huta, Centrum A, bł. 4

(tlen), Centrum C, bl. 6 (tlen),
Długa 88, Kazimierza Wielkiego
117, Rynek Gł. 42 (tlen), Kozłówek

(Pawilon), Pstrowskiego 94 (tlen),
Krakowska 1.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY 1 KARDIOLO
GICZNY (Reja 11) - zamawianie

wizyt domowych — tel. 225-66 1
295-78 (15.30 —23.00)

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
CENTRUM INFORMACJI TU

RYSTYCZNEJ WAWEL-TOUltlST
(ul. Pawia 8) - tel. 260-91. 204-71

(8-18)
OŚRODEK INFORMACJI USŁU

GOWEJ KUSP „GROMADA" (Ma
ły Rynek 6) - teł. 271-30, 228-90

(7—18), NOWA HUTA (os. Zgody 7)
tel. 447 -31 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„PÓLMOZBYT” (al Pokoju 81) —

tel. 800-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot. (al

Planu 6-letniego (54) - tel 417-60,
418-32 (7-22).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA, tel.
218-60 i 262-55: Rejsy statkiem po
Wiśle do Bielan (godz.; 9, 11. 13

15, 17).

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00 9.00.
10.00, 11.00, 12.05, 14.00, 15.00,
17.00, 19.00, 20.00, 21.00. 22.00,
23.00.

6.<M Sygnały dnia. 9.00 Lato z

Radiem. 11.40 Tu Radio Kierow
ców. 11.55 Komunik., o st. wód.
12.25 Na życzenie słuch. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Komunk.,
energet. 13.01 Rybacża progn.

pog. 13.08 St. Gama. 15.05 Popoł.
dziewcząt i chłopców. 15.30 St.

Relaks, 15.35 Kącik melom. 15.55

Pięć min. o kult. 16.00 Muz. i
aktualn. 16.30 Od Palanta do Bel
Canta (ze wspomnień M. i vgga).
17.08 Inf. sport. 17.10 Radiowe

spotk. 17.30 Radiokurier, 19.25
Kiermasz 'kpodsk, pios. 19.40 Mag.
międzynar. 20.00 Inf. dla kierow
ców. 20.05 Konc. życzeń. 20.30 Wie
czór w St. Gama. 21.00 Komunik,
energet. 21 .06 Kron. sport. 21 .25
Komunik. Tot. Sport. 21.28 Ty
dzień muz. w kraju. 22 .20 Tu Ra
dio Kierowców. 22 .23 Koszalin na

muz. ant. 23.00 Inf. sport, oraz

„Polemiki”. 23.30 Aud. publicyst.

PROGRAM n

na fali 219 ra czyli 1368 KH«
na UKF 67,67 MHz

oraz na tali di 1500 ni
(10.00-17.00)

DZIENNIKI: 6.30, 7.30. 8 30,
11.30, 13.30, 15.30. 18.30, 21.30.
23.30.

6.18 Kalend. Radiowy. 6 .15 Mel.
z Pragi. 6 .35 Gimnast. 6 .45 Poradn.
Dom. 7.10 Mistrz, miniat. instru
mentalnej. 7 .35, Moje lektury. 7 .45
Konc. poranny. 8 .35 Sprawy co
dzienne. 8.55 Poranek w St. Ga
ma. 9 .40 Radio Moskwa. 10.00 Mi
łość — opow. 10.30 K. Debussy —

12 prel. w wyk. S. Francois*e.
10.50 Miałam wtedy 19 lat. 11 .35
Co słychać w świecie. 11.40

Skrzynka poszukiw. rodzin PCK.
1:1.45 Muz. inspirow. folki. 11.55

Komunik, o st. wód. 12 .10 Żarty
i kaprysy muz. 12.25 Radiowy
przyjaciel — aud. dla chorych.

. 12.45 W aranż. M. Stefanowicza.
13.00 Refleksje. 13.10 M. Ravel —

Le Tombeau de Couperin. 13.30

Komunik, dla górników. 13.36 Ze
wsi i o wsi. 13.51 W. Czubak —

śpiewaczka z Blędowa. 14.00 Gos
podarcze probl. regionów. 14 .10 A.
Vivaldi - frag. „L’Olimpiade”.
14.25 Ludzie i ich pasje. 14.45 Muł

Czajkowskiego. 15.35 Popoł. dziew
cząt i chłopców. 16.00 Utw. Cz.

Grudzińskiego i Fr. Woźniaka.
16.40 Redakcyjne Forum. 17.00 O-

peretka, jej twórcy i wyk. 17 .30

Krajobrazy. 17.50 Śpiewający ak
torzy. 18.05 Pod fabrycznym da
chem. 18.25 Pleb. Studia Gama.
18.30 Echa dnia. 18.40 Inf., Rady,
Propoz. 19.03 Klasycy muz. rozr.

19.20 Machina miłości czystej i

wszetecznej — fragm. pow. 19.40

Płyty stare i nowe. 20.04 Przegląd
film.: Kamera. 20.24 I. J. Pade
rewski: Wielka kulminacja 1928,
1930. 21.10 Pegaz pod strzechą —

rep. 21 .35 Inf. sport. 21 .40 Miron
Białoszewski czyta swój „Pamięt
nik z Powstania Warszawskiego”.
22.00 Radiowy Tyg. Kult. 22 .40 Ak
torzy i piosenki. 23.00 Radiowe de
biuty poetyckie; St. Ochtabiński.
23.10 P. Esswood śpiewa muz. ba
roku. 23.35 Jazzowe relacje i re
welacje.

PROGRAM III

UKF, €6.89 MHz; na falach
krótkich w pasmach: 31 tn,
41m,42m49moraznafa
lach ultrakrótkich wszystkich

rózgi. PR

6.00 Między snem a dniem. 6.30
Bez notesu. 6 .45 3 min. dla kie
rowców. 7, 8, 10.30, 12, 15, 17, 19.30

Ekspresem przez świat, 7.30 Sie
dem i pół. 7 .50 Progr. dnia. 8.05
Jeżeli grać, to tylko w trio. 8 .30
Prosto z kraju — aud. publicyst.
8.45 Mikrorecital — Janis łan. 9.00
Dni walczącej stolicy — Kronika
Powstania Warszawskiego — ode.
27. 9.15 Mała poranna muz. 9 .45

Wakacje z przebojem. 11.00 w.

Hugo „Katedra Marii Panny w

Paryżu” — ode. 5 (powt.). 11.39

Wakacje ze swingiem. 12.05 W to
nacji Trójki. 18.00 Powtórka z

rozrywki. 13.50 „Mordercy z Col
lins’.’ — 32 ode. 14.00 Lato w Fil
harmonii. 15.05 Wokół nowej fali.
15.40 Złote przeboje Herba Alper-
ta. 16.00 Pamiętnik potoczny —

sierpień 1881 r. 16.15 Muzykobra-
nie. 16.40 „Melodramat piłkarski,
czyli porwanie w biały dzień” —

rep. 17.05 Muz. poczta UKF. 17 .48

Bielszy odcień bluesa. 18.10 Poli
tyka dla wszystkich. 18.25 Muz. na

letnie popoł. 19.00 „Przetrwać sie
bie — spotkanie z Edwardem Hoł
dą”. 19.28 Dwie wersje tematu

„Przeminęło z wiatrem”. 19.35 Gi
tarowe sola Ralpha Townera.
19.40 Dni walczącej stolicy —

Kronika Powstania Warszawskie
go — ode. 27 (powt.). 19.55 Muz.

impresje. 20.00 Antologia pios.
franc. 20.30 „Fik-mik” — słuch.
21.10 „Ptasie mleczko” — zesp.
King Crimson. 21.30 Siadami jazz,
legend. 22 .00 Fakty dnia. 22.08
Gwiazda 7 wiećz.: Annę Murray.
22.15 Karola Szymanowskiego
wspomina Witold Lutosławski.
23.00 Księga ballad angielskich 1

szkockich, 23.05 Między dniem a

snem.

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 12.00, 16.00,
22.55

6.10 Jak działać sprawnie. 6.30
Co niesie dzień (Kr). 7.40 Radio

dedyk. 8.00 J. P. Rameau: IV
Konc. B -dur (Stereo). 8 .10 Artyści
Puszczy Kozienickiej. 8.25 Na har
monijce ustnej gra J. Skrzek. 8 .35
Nie tylko dla słuch, w mund. 9.00
Na wędrówkę (dla dzieci). 9.30

Bluesy grupy ..Maanam”. 9 .40 We
sołe lato przedszk. 10.00 Na szla
kach przygody i przyrody. 10.30

Wakacje melom. (Stereo). 12 .05

Diagnozy i prognozy (Kr). 12 .25
Solista tyg.: M. Roztropowicz
(Kr). 12.45 Spotkanie po latach

(Kr). 13.00 J . Brahms: III Son.
D-moll op. 108 na skrzypce i for-

tep. w wyk. W. Wiłkomirskiej
(Stereo). 13.25 Fonot. folki. (Ste
reo). 13.50 Matysiakowie. 14.20
Sławne dzieła, sławni wyk. (Ste
reo), 15.00 St. Garna (Stereo). 16.05
R. Schumann: Kwint. Es-dur op.
44 (Stereo). 16.40 flasz punkt wi
dzenia (Kr), 16.55 Wakacje z prze
bojem (Stereo) (Kr). 17.20 Fel. W.
Molika (Kr). 17.40 Muz. w Starym
Krakowie (Stereo) (Kr). 18.00 Co
niesie dzień — wyd. popoł. (Kr).
18.25 Bank inicjatyw - aud. z

telef. udz. słuch. 19.15 9 lek. j.
hlszpańsk. 19.30 Odtwórz, konc.
Ork. Symf. Radia Haskiego we

Frankfurcie nad Menem. 20.55
Utw. A. Bozay (Stereo). 21 .50 J.

Haydn — I trio fortep. G-dur w

wyk. Tria Warszawskiego (Stereo),
22.10 Gra J. Skrzek. 22.15 Wersje
i kontrowersje.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia I TV - redakcja
uic bierze odpowiedzialności.

PROGRAM I

9.00 Teleferie TDC: „Nasze
podwórko” — ode. 1

16.55 Program dnia
17.00 Dziennik
17.30 Polska Kronika Fil •?-

wa

17.40 Interstudio

18.10 Telewizja Młodych
„CDN”: Wracamy do szkoły

18.50 Dobranoc: Dziwne
przygody Koziołka Matołka

19.00 Camerata
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Filmoteka Arcydzieł:

...Siedmiu samurajów” (1) —

dramat samurajski Akiry Ku
rosawy nagrodzony „Srebrnym

PROGRAM
TELEWIZJI

Lwem” na MFF w Wenecji w

1954 r.

22.05 Kryptonim: Rynek
22.50 Dziennik
23.05 Ocalić od zapomnienia:

Przed trzecią rundą

23.35 Telewizja w sprawie
miliardów

PROGRAM II

18.55 Program dnia
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik, telewizyjny
20.00 Sensacje a przeszłości

— sekrety L, Mazaną

20.35 Wtorek Melomana:
Wieczór z kameralistami Ka
rola Teutscha

21.35 24 godziny
21.45 Wieczór filmowy: Pol

ski film dokumentalny —

Świat Włodzimierza Puchal
skiego

22.05 W starym kinie: „Wiel
cy aktorzy małych ról”
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